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K A W Ę , H E R B A T Ę
i  T O W A R Y  K O L O N J A L N E

poleca :

wojcech OLSZOWSKI
KRAKÓW, Mały Rynek.

Rozm ow y z Hitlerem.
Kiedy Laval dobija} n a  okręcie „Ile 

de F rance11 do brzegów..Francji, „Tem ps" 
zastanaw iał się we wstępnym  artyku le nad  
rozmowami, k tóre n a  sku tek  zapadłych 
w W aszyngtonie decyzyj, F rancja będzie 
m usiała prow adzić z Rzeszą niem iecką. 
I  n ie  mógł organ „Quai d ‘ Orsay" nie za­
dać sobie pytania, czy wogóle będzie jaki 
sens w prow adzeniu tych rozmów z  Niem­
cami teraz, k iedy  powolna, ale s ta ła  ewo­
lucja nastrojów  politycznych Niemiec idzie 
ku  H itlerow i? Ostrożny „Tem ps" poszedł 
tym razem  tak  daleko, iż stw ierdził, że 
naw et sam em u Brueningowi n ie  można 
już wierzyć. I on bowiem — według po­
głosek, n a  których „Tem ps" polega — prze 
bywa ewolucję. A — oświadcza „Tem ps" 
tw ardo —

„nie trzeba się łudzić; ewolucja w Niem­
czech zmierza ku prawicy, ku skrajnej 
prawicy. Byłoby karygodnem zaślepie­
niem chcieć przeczyć temu, co jest oczy­
wiste".
Zresztą nie są to  już tylko głuche po­

głoski, ale naw et i pew ne fakty. Faktem  
takim  jest np. wizyta H itlera u  Hinden- 
burga, k tóry  w przeddzień zjazdu harz- 
burskiego przez całą godzinę rozm awiał 
z wodzem „brunatnych koszul"; drugim  — 
może jeszcze bardziej znamiennym — wi­
zyta H itlera u  gen. Schleichera, dyrek tora 
w m inisterstw ie „Reicbsw ehry", który 
z H itlerem  um aw iał się co do warunków, 
od których H itler uzależnia wstrzymanie 
agitacji narodowo-socjalistycznej w arm ji 
niem ieckiej.

Skutkiem  tego n ie  są pozbawione 
podstaw  wieści, że już gotowa jest lista 
rządu  „narodowego", w którym by Bruc- 
ning zatrzym ał urząd kanclerza, a h itle­
rowcy otrzym aliby teki m in istra  spraw  
wewnętrznych i Reichswehry.

wC®y już — zapytuje „Temps" — nie 
tdają sobie z tego w Berlinie sprawy, że 
przewrót taki zniszczyłby zupełnie wiarę 
w w'oIę pokoju Rzeszy i że doprowadził­
by kredyt zagraniczny Niemiec do rujny?“ 
Zacytowaliśmy glos organu „Quai d ‘0 r- 

sav“ ; jest bowiem bardzo znamienny. Do­
wodzi naprzód, że Paryż pow ażnie liczy się 
z dojściem H itlera do władzy, co m u się 
jeszcze przed p aru  m iesiącam i wydawało

wykluczonem, — następnie każe się spo­
dziewać, że dojście H itlera  do  władzy bę­
dzie równoznaczne z przecięciem  wszel­
kiej pomocy francuskiej d la  Niemiec. A, 
jeśli się zważy, że pomoc innych państw  
(Auglja, Stany Zjednoczone) bez Francji 
byłaby dość skrom na, jeśli już n ie niem oż­
liwa, to trzebaby  powiedzieć, że kom bi­
nacja „B ruenm g-H itler" stanow iłaby dla 
Niemiec kom pletne praw ie odcięcie od 
źródeł k redy tu  i pieniądza.

Czy jednak istotnie zanosi się na w ej­
ście hitlerow ców  do rządu?

Nic ulega dziś najm niejszej już w ąt­
pliwości, że sam „straszny Adolf" o niem 
myśli.. Do wyborów wrześniowych ub. ro ­
ku, k tóre m u przyniosły sensacyjne roz­
m iaram i zwycięstwo, zapow iadał i głosił 
przew rót. Już jednak  w  p a rę  m iesięcy po­
tem złagodniał i w procesie oficerskim  
w Lipsku oświadczył, że dąży do władzy 
„na drodze legalnej". Organ jego przybo­
czny „V oelkischer B eobachter" wyłożył to 
oświadczenie H itlera w ten* sposób, że n a ­
rodowy socjalizm chce uzyskać większość 
przy wyborach parlam entarnych i w tedy 
sięgnąć po wiadzę.

T eraz już jednak  n ie ma H itler zam ia­
ru  czekać tak  długo. Ten sam „Beobarh- 
te r“ oświadczył w tych dniach, że — n a ­
rodowi socjaliści gotowi są

„zawrzeć sojusz uawet. z djablem", 
żeby tylko -wyzwolić niem iecki u areki z n ie ­
woli. A ci — pisał „B eobachter" — 

„którzy są dziś wrogami, jutro mogą zo­
stać przyjaciółmi".
Niema dwóch zdań co do lego, że or­

gan H itlera m iał na myśli „wrogów" z cen­
trum . Praw ica bowiem cala stoi za nim 
(jak  w ielkoprzem ysłowa ,,V olkspartei“), 
łub  drży przed nim ze strachu (jak  nie- 
m iecko-narodowi H ugenberga). Socjaliz­
mowi wypowiedział śm iertelną w alkę. Po­
zostają frakcje um iarkow ane, przede- 
wszystkiem centrum  katolickie. 0  tych to 
„wrogów" chodzi Hitlerowi. Z niem i ra ­
zem, przy poparciu prawicy gotów' jest 
stworzyć rząd, ą z w ystąpienia paryskiego 
„Tem ps" wynika, że naw et lista nowego 
rządu  jest gotowca.

Losy są teraz w ręku przywódców cen-

po najtańszych ps» 
nach f a b r y c z n y c h  
w wielkim wyborzePolecamy!

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy *5. Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
P łaszcze gumowe i impregnowane

PRZEMYSŁ-LINOLEUN
K r a k ó w ,  R y n e k  10 .
W arszaw a, Marszałkowska 143. —  B ie lsko, tyjStSL6 20. 

50 własnych skłs iów.

trum . Je s t to pewne. Od tego, co zrobią, 
zależy pow stanie now ej -większości rządo­
wej; zależy także przyszłość Rzeszy. Czy 
się jednak  zdecydują na stronę H itlera, 
czy pójdą na sprowokow anie Francji i mo­
że jeszcze Anglji?

T rudno na te pytania odpowiedzieć. 
Jedno  jest tylko na razie widoczne i pe­
wne. Oto złagodzenie tonu prasy  centro­
wej w stosunku do narcdowrego socjali­
zmu. T aka np. „G erm ania", która przed 
parom a jeszcze m iesiącami szpalty cale 
w ypełniała spraw ozdaniam i z zebrań, od­
czytów, manifesfacyj katolickich przeciw  
Hitlerowi zwróconych, dziś pisze o nim 
w  słowach tak  ciepłych, jak pisze o Hin- 
donburgu, którego pew nie nie lubi, ale 
wcale dobrze toleruje. P rasa  cen trow a — 
zauważa „B erliner Tageblatt" — wolała 
niedaw no jeszcze: „nigdy z H itlerem ", 
dziś zaś pisze: „Z H itlerem , pod in n i  i la­
kierni w arunkam i". A i podobno sam 
B ruening „nie jest już osobiście niezna­
nym H itlerow i", dodaje „K oelnische Ztg". 
Miało bowiem przyjść do spotkania tych 
dwóch polityków i do wymiany zdań.

T rzeba zatem powiedzieć, że „niem ie­
ckie p rzesilen ie" w ew nętrzne weszło w sta

Partja Fracy s trac iła  210 mandatów.
w wyborach komunalnych.

Londyn, 4 listopada. Wedle ostatecznego 
obliczenia, poniedziałkowe wybory municy­
palne w Anglji dały wynik następujący: Wy­
branych zostało 1055 konserwatystów, 257 
członków' partii pracy. 58 liberałów i 15 nie­
zależnych. Zyskali: konserwatyści 187 no­
wych mandatów', liberali 12 i niezależni 11 
mandatów. Partja pracy straciła 210 manda­
tów7.

PRZYWÓDCA NARODOWEJ PARTJI 
LIBERALNEJ.

Londyn. 4 listopada. Sir John Simon został 
wczoraj jednogłośnie obrany przywódcą na­
rodowej partji liberalnej.

djum decydujących postanow ień. W czorajsi 
przeciwnicy rozm awiają ze sobą. H itler 
z H indenburgiem , z generałem  Reichs­
w ehry i z kanclerzem ! Gdyby nie zagra- 
niea, gdyby n ie potrzeba pomocy F ra n c ji  
rozmowy te jużby daw niej się były m -  
czely, a na czele Rzeszy stałby niechybnie 
dziś H itler. Wzgląd na zagranicę spraw ia, 
że się naw iązały tak  późno, w  ro k  po wy­
borach, i żc n ie wiadomo, n a  czem się 
skończą. LW . Z .
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Dwie miary.
(Korespondęooja n la ;n a  „Głosu Narodu").

©  mmp i s i ą t m i ? . . .
Groźba spadku eksportu.

Rządowy „E^pregs P oranny" w nastę ­
pujący sposób ujm uje sytuację gospodar­
czą '''Polski:

„Coraz groźniejsze chmury zbierają się 
na horyzoncie polsk. życia gospodarczego. 
Dewaluacja fu ufa podważyła szanse na­
szego eksportu węglowego, a  obniżka 
kosztów produkcji w Niemczech utrudni­
ła jeszcze bardziej konkurencję, /ko le i 
nadciąga nawałnica z Europy środkowej: 
z Austrji, Węgier, Czechosłowacji i Ru- 
munji. Tym razem chodzi tu głównie 
o wywóz naszych płodów rolniczych.

Jeśli dopuśaimy do tego, aby z nagro­
madzonych chmur spadł deszcz nieudiron 
nych skutkówg eksport nasz znajdzie sic 
wśród odmętów potopu, wr których zato­
nie dodatnie saldo naszego bilansu han­
dlowego, a wraz z niem poważna część 
dochodu państwa i nowe rzesze bezrobot­
nych.

Węgiel i pledy rolnicze — to funda­
ment naszego gospodarstwa. Skurczyć ich 
wywóz — to znaczy zachwiać najmocniej- 
szemi filarami, kió re  pozwalają naszemu 
demowi bronić się przed atakami kryzy­
su światowego. Już spadek wywozu wę­
gła mógłby saldo naszego bilansu handlo­
wego uczynić równem zeru, a każda po­
ważniejsza obniżka eksportu rolnego 
oznaczałaby już napewno klęskę passyw- 
ności tego bilansu.

Sytuacja jest groźna i wymaga rady­
kalnych środków zaradczych".

Koncesja P. P. S. dla ruskiego 
nacjonalizmu.

L iberalizujący zwykle w spraw ach n a­
rodowościowych „K u rje r W ileńsk i"  - p rze­
ciwstaw ia się tym razem  socjalistycznemu 
pro jek tow i autonom ji te ry to rja lne j w Ma- 
łopolsce W schodniej.

„Wniosek socjalistyczny — pisze — 
jest teoretyczną koncepcją, rzuconą na 
grunt zupełnie do niej nie przygotowany, 
ś ą  lekarstwa, które skutkują tylko wtedy, 
jeżeli u  chorego minęła już faza ostrej 
gorączki, wymagającej innych środków 
dla jej zwalczenia. Wniosek PPS. był po­
proś tu koncesją, rzuconą nacjonalizmowi 
ukraińskiemu, znajdującemu się — mniej­
sza o to dlaczego — w stanie gorączko­
wym. Wiadomo również, jakie nastroje 
dominują wśród społeczeństwa polskiego 
na Rusi Czerwonej. Ładne widowisko 
mielibyśmy w tych warunkach w  lwow­
skim sejmie krajowym! Nie można za­
czynać od autonomji w kraju, gdzie lu­
dzie nie przywykli współpracować ze so- 

i bą nawet w najniższych komórkach samo- 
! rządowych.

Władza państwowa nie może, oczywi­
ście, zmusić na „ rozkaz obu społeczeństw 
narodowych Rusi Czerwonej do nagłej 

j  zmiany swego wzajemnego stosunku. Ale 
niewątpliwie może wydatnie się do tego 
•wą polityką przyczyniać, w czem winna 
ezukać oparcia w tych elementach z obu 

1 stron, które okazują pewną dozę dobrej 
• woli. Po tej tylko drodze idąc można 
stworzyć warunki niezbędne dla każdej 
poważniejszej próby pozytywnego uregu- 

. iowania kwestji ukraińskiej".

„Cichy w ysiłek" naszej dyplomacji.
Na m arginesie  ekspose p. m in. Zale­

skiego o polskiej polityce zagranicznej 
p isze „ABC":

„Polska polityka zagraniczna ponosi 
klęskę za klęską, wpływy nasze na grun­
cie międzynarodowym maleją w zastra­
szający sposób, cofamy się na każdym nie­
mal odcinku, a  p. Zaleski wyrzeka się 
sukcesów ł chwali się „cichym" wysił­
kiem.

Trudno zaprzeczyć: wysiłek ten jest 
Istotnie „cichy", tuk cichy, że nie wyczu­
wało się go nawet w żadnej z ważniej­
szych spraw międzynarodowych, dotyczą­
cych Polski. Ani w sporze z Litwą przed 

i Trybunałem Międzynarodowym, ani ua 
Łotwie w czasie prześladowań żywiołu 
polskiego, ani w Nowym Jorku podczas 
wizyty Lavala. czy w Berlinie wr czasie 
pobytu Grandiego...

Dotychczas myśleliśmy, że niepowadze 
nia te były wynikiem fałszywych założeń, 
bezczynności i... bezplciowości obecnej 
polityki polskiej. E piątkowej deklaracji 
p. ministra dowiedzieliśmy 'cię, żo jest 
wręcz przeciwnie. P. Zaleski jest zado­
wolony i wszystko odbywa się według 
programu... „cichego" wysiłku i zgoła 
nieziemskiej pogardy dla „przemijających 
sukcesów"...

W innych warunkach oryginalny pro­
gram „cichej" polityki zagranicznej nie 
ostałby się w czasie dyskusji parlamen­
tarnej. Dzisiaj, u nas? — Większość ..głu­
choniemego Sejmu" zgodzi się bez trud­
ności z „głuchoniemą" polityką p. Zale­
skiego".

W arszawa, dnia 3 listopada.
Mogłoby się wydawać, że wobea pewnej 

raonotonnośc.i, spowodowanej mniej cieką- 
wemi zeznaniami kilkunastu świadków, pro­
ces jedenastu wzbudza już mniejsze za inte­
resowanie w kolach politycznych. Tymcza­
sem tak nie jest. Na każdem posiedzeniu 
widzimy coraz to innych działaczy, należą­
cych do różnych obozów politycznych, przy­
słuchujących się rozprawom. W dniu dzisioj 
szyru zauważyliśmy wśród nich p. A lek san 
dra Dębskiego, b. wojewodę wołyńskiego, 
k tó ry  także był okadzony w Brześciu, ebo 
ciaż nie należał do organizatorów Centrale 
wu i nie brał udziału w kongresie kraków 
skini.

Już drugi dzień z kolei przewód sądowy 
tak  sic układa, że na  poranną przekąskę 
otrzymujemy kilkunastu świadków' prowincjo 
nalnych, których sąd załatwia dość szybko, 
a po przerwie południowej przed trybunałem 
staje jeden ze świadków najważniejszych. 
Zeznania tego typu są zazwyczaj bardzo wy­
czerpujące i wywołują krzyżowy- ogień py 
tań adwokackich.

Takim świadkiem byt wczoraj p. Wola 
niecki z Krakowa, a  dzisiaj p. Edmund Kry­
ger, kierownik referatu prasowego w komi- 
sarjacie rządu m. Warszawy.

Świadkowie prowincjonalni, zwłaszcza 
przedstawiciele ludności cywilnej, są jakby 
wytchnieniem w tym procesie tak  bardzo 
wytężającym , wytchnieniem pokrzepiającem 
przez swój w yborny nieraz koloryt rodza­
jowy.

Weźmy choćby dla przykładu takiego 
świadka, jak  p. Sobolewski, gospodarz z Mi 
chałowi c.

Gdyby p. Sobolewski .pochodził z innych 
okolic możnaby przypuszczać, że jest on 
świetnym typem polskiej szlachty zaścianko 
wej. Ale pod Krakowem zaścianków niema. 
Jego charakterystyczna postać świadczy 
tylko o dobrej rasie chłopa krakowskiego. 
Bo to i twarz ogorzała, rumiana i czarne du ­
że wąsy, zuchowato podkręcone i statura 
wielce okazała.

P. Sobolewski zeznawał z niezbyt wiel 
kim zapałem.

Ale kiedy go k tóryś z obrońców zapytał, 
czy to w Krakowskiem jest tak i zwyczaj, że 
się na jarm arki, odpusty i różne uroczysto 
ści chadza z orkiestrą, szerokie lica p. Sobo 
Iewskiego zakwitły rozkosznym rumieńcem.

— T ak  jes t —  odpowiedział —  z dumą 
—  u nas w Krakowskiem chodzi się z muzy 
ką,. J a  sam też do orkiestry należę.

Nową „centralną figurą" dzisiejszej roz

prawy sądowej był już w*po?iirii3Uy kierów 
uik referatu prasowego, p. Edmund Kryger,
osobistość popularna w warszawskich ko 
Ia c h ‘ cl z ie n n i k arsk i c h.

P. K ryger — to stary prak tyk  sądowy, 
często bywa świadkiem, często oskarża. Ale 
dziś w sądzie czuł się nieswojo. Kręcił swą 
korpulentną postawą w lewo i w prawo, wy 
ciągał chustkę i ociera! mocno zroszone 'i 
czerwieniące się czoło.

Świadek w śledztwie zastosował metodę 
cytowania drobnych urywków z artykułów, 
które oczywiście bez związku z całością — 
nie oddają prawdziwie tendencji autora i mo 
gą być przeróżnie interpretowano. Znana, 
to metoda. Oskarżenie i p. Kryger przez od 
powiędnie dobieranie tych urywków chcą 
udowodnić teze o podburzającej i nielegalnej 
akcji prasowej opozycji. Podczas' dzisiej­
szych zeznań p. Kryger poszedł jeszcze dalej. 
Z cytowanych bowiem w akcie oskarżenia 
urywków z prasy — opuszczał .teraz często 
te jeszcze ustępy, które łagodziły zdania 
inkryminowane, aby oczywiście wyszło 
wszystko jaknajostrzej.

Pytania obrony rzuciły odpowiednie tło 
na metodę p. Krygera. Bardzo czerwony stał 
się też p. K ryger wtedy, gdy go pytano 
dlaczego nie konfiskowano ..Nowej Kadro 
wej", albo odezw Legji Mocarstwowej, na 
wohijących do rozpędzenia ołowiem Sejmu 
i dokonania zamachu na Konstytucję.

Tego rodzaju podwójna miara w stosunku 
do prasy prorządowej i opozycyjnej, stoso 
wana stale w Warszawie, jest rzeczą po 
wszechnic znaną, lecz na procesie, zwłaszcza 
w  świetle zeznań p. Krygera, nabrała specjał 
nej wyrazistości. Albo taki djałog czyż nie 
jest bardzo charakterystyczny:

Osk. Kiernik stw ierdza iż w  zeznaniach 
swoich p. K ryger nie cytuje artykułów  „Pia 
sta"  i „Woli Ludu", a jedynie „Placówkę". 
Czv „Placów ka" jest wydawnictwem „Pia 
sta"? "

P. K ryger: Nie.
Osk- Kiernik: To znaczy, że jest to błędne 

cytowanie w zastosowaniu do nas.
Prok. Rauze: Ale w  „Placówce" jest prze 

mówienie osk. W itosa.
Osk. Kiernik: J a  stwierdzam, że jeśli cho 

dzi o cytowanie artykułu  „Placówki", niema 
tani przemówienia Witosa.

Możnaby przytoczyć jeszcze więcej przy 
kładów-togo rodzaju z dzisiejszej rozprawy, 
k tórą k toś określił jako „dzień prasy opozy 
cyjnej", ale zabrałoby to zbyt wicie miejsca.

A.

rzy dzięki t. zw. akcji „wyzwoleniowej’1, nabi­
jają sobie kiesjenjo litami.

Redaktorzy r „Musu Vilniuis“ pob;erają 
znaczno pensje, a  np. dr. Purycki artykuły pi­
sano dla .IM . Ajdasa", zamieszcza następnie 
w „Muru Yilnius" i w tan sposób pobiera po­
dwójne honorarjum.

Co się tyczy instruktora związku p. V. Uż- 
davinka, to nawet Komitet Centralny Związku 
swojego czasu ostrzegał, by żadne pieniądze 
przeznaczone dla związku, nie były wysyłane 
na ręce TTżdawinisa.

Pod względem ideowym, związek, przeżywa 
zupełno bankructwo.

7.\v. Wyzw. Wilna, będąc stworzonym na 
predce, nigdy nie posiadał jakiegoś konkret­
nego programu wyzwolenia Wilna.

Dopiero prądy faszystowskie, dążące do 
podniecenia i sfanatyzowania społeczeństwa, 
zaprzęgły związek do pracy, mającej i a  celu 
odurzenie narodu i zapewnienie „wewnętrzne­
go spokoju".

W ogóle pośród bojowników idei o 1 zyska­
nia Wilna poczynaj:: się mnożyć pasożyty. Już 
powyżej wspomniano było o pasożytach, któ­
rych pierwowzorem jest Purycki, a hasłem 
„lit".

Istnieją jednak również pasożyty ideowe, 
które wiją swe gniazda dokoła Wilna.

Wilno jest chorobą nagminnie występują­
cą w calem społeczeństwie litewskiem, a idea 
wyzwolenia Wilna cieszy się powodzeniem we 
wszystkich lit. partjach politycznych, nie wy­
łączając nawet komunistów.

Czynniki reakcyjne usiłują ideę wy z wólo- 
nia Wilna zamienić w -ideologię narodu", któ- 
raby służyła jako oręż w walce politycznej ! 
partyjnej.

Borycki, będący wzorem „chorągiewki na. 
dachu", otwarcie zapowiada zagładę wszelkim 
parłjom. oraz wszystkim wrogom -jedności’1.

Jedność natomiast, w pojęciu Boryckiego, 
winna wyrażać fiię w śłfipem podporządkowy­
waniu się autorytetowi i ..uahajce" Smetony. 
Każdy, kto sprzeciwia się Smetanie, jest więo 
wrogiem jedności, a tein samem i idei wileń­
skiej...

Zakrojona na modło faszystowską idee wy­
zwolenia Wilna, systematycznie zaszczepiana, 
jest młodzieży szkolnej, oraz całemu społeczeń­
stwu.

W jednem ze swych przemówień k>. To­
mas tłumaczył studentom-tautininkom, :ż gdy­
by nawet Litwa nie odzyskała Wilna, to je­
dnak idea odzyskania Wilna pozostanie czyn­
nikiem. łączącym naród litewski i stanie się 
-historyczacni zadaniem" Litwy. Innemi stówy 
Wilno, dopóki nie zostanie wyzwolono, lądzie 
orężem w rękach reakcji i umożliwi zakażenie 
jadem reakcji icałej młodzieży i uitebguncjL 
Tdea wyzwolenia Wilna usprawiedliwia szerze- 
nio się w Litwie prądów militarnych, military­
zację młodzieży, utrzymywanie stanu wojenne­
go, forsowanie olbrzymiego budżetu Mm. Obro 
ny Krajowej, oraz działalność takich związ­
ków jak np. Zw. „Szaulisćw" i in.

Częstokroć odnosi się wrażenie, że gdyby 
Wilno należało do Litwy, w takim razie faszy­
ści oddaliby go Polakom, by tylko mień co 
„wyzwalać" i przy pomocy tego wyzwalania 
durzyć społeczeństwo i rządzić.

Tak przynajmniej można sądzić, widząc, 
jak Wilno służy czarnej reakcji i jak przy po­
mocy idei wyzwolenia Wilna ciemięży się f. 
zw. wolną Litwę.

Analogiczną sytuację widzi się w Niem­
czech, gdzie reparacje stały się ulubionym ko. 
nikłem reakcji.

Znaczną część odpowiedzialności za obecny 
stan rzeczy w Litwie ponosi społeczeństwo de­
mokratyczne. które dotąd nie miało odwagi ja­
wnie wystąpić przeciwko reakcji. Można się 
zgodzić, iż Wilno trzeba odzyskać, lecz tru­
dno się pogodzić z tern. by reakcja 'spekulo­
wała. ideą, wyzwolenia. Wilna.

Należy mniemać, iż ostatnie lata widu oso­
bom otworzyły oczy na całą akcję wileńską.

Naturalnie, nie można pójść z jednej osta­
teczności do drag,ej i odrzuciwszy przybraną 
w szaty faszystowskie ideę wyzwolenia Wil­
na, — odrzucić samej idei.

Faszyści zaś u-iłują wmówić w społeczeń­
stwo. iż Wilno IJtwini odzyskają ,'odynie, u- 
zbroiwszy się w ideologje Smetony i przymu­
sową -jedność1’.

Dopóki Purycki za aprobatą Birżt-ki, zasz­
czepia w Zw. Wyzwolenia Wilna ideę „Sraeto- 
oowego faszyzmu", dopóty demokratyczne spo 
leczeństwo litewskie nie może ze Związkiem 
utrzymywać żadnych' stosunków.

Takiemu Związkowi Wyzw. Wilna, jakim 
on je-t obecnie, winna, być wypowiedziana 
wojna., gdyż jest to zwykła wędka, na którą 
faszyści łowią naiwnych, oraz uzależnionych' 
tvl rządu obywateli. B. K.

Celem uregulowania nakładu 
orosimy o najrychlejsze uregu- 
1 owanie prenumeraty

Obrządek wschodnio-słowiański.
Pog. Strońskł — jak wczoraj w dziale de­

pesz donieśliśmy — wystąpił na posiedzeniu 
sejmowej komisji dla spraw zagranicznych 
z szeregiem zarzutów przeciw obrządkowi 
wschoćlmo-słowiańeikiemu na terenie naszych 

wschodnich, województw. Nio po raz pierwszy 
p. Stroński zwraca się przeciw temu obrząd- 
ikowi i nie on sam % pośród polityków poLkick. 
Bardzo gwałtowną kampanję w tymsimym du­
chu przeciw obrządkowi wscbodnio-fJowiaA- 
skiemu prowadzi wileński organ konserwaty­
wny, sanacyjne „Słowo1’... O cóż im chodzi?

P. Stroński twierdzi, żo nowy obrządek 
„nie zawsze pokrywa się" z konkordatem. Jest 
to zarzut zbyt ogólnikowy. Prawdą jzst tyle, 
że konkordat z r. 1925 o obrządku wschodnio- 
słowiańskim nie mówi; nio mówi zaś dlatego, 
że w okresie zawierania konkordatu obrządek 
ten był dopiero w trakcie przygotowań, a  ro­
zwinął sio później na podstawie właśnie kon­
kordatu, zapewniającego Kościołowi katolic­
kiemu możność „rządzenia się swe mi prawa­
mi"... Oczywiście jest to stan tymcza-x»wy.. 
Wcześniej, czy później trzeba będzie ■nowemu 
obrządkowi dać prawne podstawy w ctosunku 
do państwa, prze? zawarcie nowego układu ze

Stolicą Apost. jako uzupełnienia konkordatu 
z r, 1925.

Drugim zarzutem, który stawia n.-' Stroń- 
.ski. jest, że — Polaków prawosławnych nawra­
ca się na obrządek wschodniosłowiań-ki, a 
nie na rzymsko-katolicki... Ks. red. Urban zwra 
ca uwagę w ..Przeglądzie Powszechnym" (li­
stopad 1931), żo według oficjalnego wydawni­
ctwa „Sprawy narodowościowe", mamy w pań 
stwie pół mlljoea Polaków prawosławnych. P. 
Stroński chciałby, żeby ich nawracano na o- 
brządek łaciński. Lecz. jeśli ci Polacy, uprze­
dzeni do łaciny, togo nie chcą? Trzebaby ich 
■gwałtem nawracać! Chyba i ip. Stroński nie 
byłby za tym sposobem nawracania, który jest 
przeciwny duchowi katolickiemu, a spowodo­
wałby odrazu wojnę wyznaniową na naszych 
kresach.

Nie sądzimy, żeby p. Stroński nie był świa­
dom słabości podstaw, na których się te jego 
zarzuty opierają. Lecz w takim razie dląnzfgo 
je wysuwa? Powstaje przypuszczenie, żo p. 
Stroński jest wcigóje przeciw wszelkim formom 
pracy -unijnej", a uznaje jedynie nawracanie 
z prawosławia na obrządek łaciński. Czy do­
brze zrozumieliśmy jego intencjo?

Litwini o sobie.
Kowno w listopadzie. 

Organ lit. emigrantów politycznych w Ben­
ie ..Kova“ zamieszcza artykuł, w którym 
okazji VT-go zjazdu Zw. Wyzwolenia Wilna 
daje ostrej krytyco działalność Związku:
AV początkach października w Kownie od- 

E się doroczny zjazd Zw, Wyzw. Wilna, któ­
re chwili obecnej posiada jakoby 15.000 

onków oraz 288 oddziałów.
W czasie zjazdu prof. M. Birżlska zazna- 

d, iż najlepiej funkcjonują te oddziały, któ- 
■h członkowie są uzależnieni (mian. urzędni- 
kdleiowk pocztowi i in), natomiast oddziały

których członkowie nie są uzależnieni- od rzą­
du, figurują, jedynie na papierze.

Ohocia.ż ilość oddziałów wzrosła ostatnio 
o 50. jednak są to oddziały „teoretyczne".

Daje się zauważyć, iż członkom związku 
obrzydła już wiecznie powtarzająca uą jak i 
w kata,rynce metod ja „my bez Wilna ni? spocz 
niemy"...

Polityka państwa litewskiego również nie 
zmierza ku odzyskaniu Wilna, lecz przeciwnie, 
oddala Lit.wę od Wilna. ,

W czasie zjazdu wypłynęły na wierzch ma­
chinacje niektórych przywódców związku, któ-
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( i f o d y  c z e r w i e ń s k i e .Jla x i m iach  fłltpgtef 
Wystawa misyjna w Kielcach

W związku z niedzielą misyjną”, na któ­
rą  złożyły się moczyste nabożeństwo w kate­
drze Mełeckrój z kazań em misjonarza z Afryki 
jPorucmioiwej O. Angelika Konieczki, i aka- 
demja. w sali Teatru Polskiego, w dniu 18 ub. 
miesiąca otwarto ,w Kielcacli wystawę misyjną. 
Wystawa, zorganizowana etaramiiem Komisji 
Misyjnej przy Kurji Biskulpiej przy wspóludzia 
le miejscowych organizacyj katolidd-ch, pirócz 
działu, ilustrującego życie i pracę misjonarzy 
w Chinach, Japonji, Indiach i Afryce, za wie 
rai a dział, w którym wystawiono dary miejs­
cowego społeczeństwa i organizacyj dla misyj. 
W dziale tym wyróżniały się szaty ,i sprzęty 
liturgiczne ofiarowane pracz Ks. Biskupa Ło­
sińskiego, Sodahcjo Marjańrką pań z Kielc, 
Kongregację Jasnogórską, z K ielc, klasztor 
«w Katarzyny pod Łysicą, alum nów  seminar­
ium duchownego oraz liczne osoby 5 stowarzy­
szenia prywatne. (K AR).

Lwów uozoił zasługi prof. Buteka.
W Seminarjum historji społeczno-gospo­

darczej Uniwersytetu Jana Kazimierza odbył, 
się obchód OOJecia pracy naukowej proi. dra 
Frarciszka Bujaka. Na uroczystości obecny 
był rektor Uniwersytetu Krzemieniewski, wi­
ceprezydent miasta Kubala, oraz liczne gro­
no profesorów i uczniów1 jubilata Prof. Bu 
jakowi ofiarowano księgę paraialkow? zawie 
rającą kilkanaście pra. jego uczniów. Po od­
czytaniu depesz gratulacyjnych, zabrał glos 
prof Bujak, dziękując za wyrazy uznania.

Bydgoszcz protestuje przeciw 
wystawieniu Boraha.

W Bydgoszczy odbyła się imponująca nia- 
nifes+aoia protestacyjna przeciw' wystąpie­
niom senatora Roraha, w której wzięło udrial 
około 5000 urzędników, pracowników' pań­
stwowych i samorządowych. Uczestnicy ma­
nifestacji przeszli pochodem ulicami miasta 
udając się na vdec protestacyjny, na którym 
przyjęto jednomyślnie rezolucję, stwierdza­
jącą najkategoryczniej, że niema jakiegoś ko­
ry tarza pomorskiego, tylko odw ieczna polska 
ziemia pomorska, której będą bronić do 
ostatniej kropli krwi. Następnie rezolucja 
z ubolewaniem stwierdza, że obywatel wol­
nego narodu amerykańskiego, za której wol 
nośe walczyli najlepsi synowie Pol-ki pod 
wodzą Kościuszki i Pułaskiego, w brutalny 

; sposób usiłuje zerwać serdeczną wiekową 
przyjaźń, jaka łączyła i łączy Polskę z naro­
dem amerykańskim.

Echa bankructwa kolektury Licłrtensteina
Jako echo głośnego bankructwa kolektury 

Tot-erji oraz kant o t o  wmnisuy F. Lichtensteina 
odbędzie się w tych dniach proces w Sądzie 
Pracy z powództwa współpracowników „spla.jto 
wanej f’nnY. którzy domagają się nietylko 
odszkodowania, ale i należności zaległych. 
Z powództwem występuje 30 pracowników.

Wielka afera poborowych w Warszawie
W wojskowym sądzie okr. w Warszawie, 

■rozpoczął się wielki proces o radużyela Dobo­
rowe Na ławie oskarżonych zasiedli plut. Wł. 
Dybicz. sierżant St. Kopycki. sierż. M. Piotrow­
ski i piut. A. Kozak, ora.z g.rupa poborowych. 
Są t.o: Mojżes? Can, \bram  Pmkua Funt, He- 
noch Freidenreich, Lejba Goldenberg, Chaskiel 
Szajn, Bacecl Litwak, Faiwel Neuman. Gerszon 
Ajzerme^g i Ludwil Borowski.

Po ujawnieniu alery — rewizja w mieszka­
niu piut, Dybicza wykazała pęk kluczy, ns dają­
cy cn się do 6zaf i szuflad Centr. Przychodni 
^ekarskiej, gdzie znajdowały się blankiety 

orzeczeń, pieczęcie i Ł p. Na rozprawę, która, 
potrwa około trzech tygodni, oowołano szweg 
św’adków i rzeczoznawców

Szajka fałszerzy paszportów na ławie 
oskarżonych.

W wiar*zaw?kim Sądzie Okręgowym i oczy 
Się olbrzymi .proces przeciwko kilkudziesięciu 
fałszerzom naszportów zagranicznych. Banda 
zorganizowana iprzez Chaitn? riajgielman." i 5 
Jego pomocniKow przerabiała, podrabiała i 
sprzedawana paszporty krajowe i zagraniczne, 
a także wysyłała zagranicę do Belgji ^rancjl, 
na Kubę 1 Argentyny I do inrycb kiajów, oby­
wateli polskich, którzy drogą legalną ipoz-wo- 
lenia, na wyjazd nie mogli \ zyskać. Klijonei 
hamd y rekrutowali się z pośród dezerterów, 
przestępców kryminalnych' i politycznych ora.z 
zbankrutowanych kupców. Proce? potrwa ty­
dzień

FORT LOTNICZY W KROŚNIF. Na lotni­
sku w Krośnie bawiła komisja międzyministe- 
rjałna. która zastanawiała się nad tern, czy 
■lotnisko to nadaje sie do komunikacji lotniczej. 
Komisja orzekła, że lotnisko krośnieńskie w zu­
pełności nadaje się do lądowań i startować. 
Dzięki temu lotnisko w Krośnie wejdzie w skład 
lotnisk komunikacyjnych na drodze lotniczej 
z PofeKi do Rumunji Buigarji i Grecji

Jest rzeczą naukowo stwierdzoną, że na 
uszystkich ziemiach polskich w czasokresie 
między czwartym a szóstym wiekiem po 
Chrystusie rozkrzewiła się odrębna polska 
kultura, niespotykana nigdzie poza granicami 
ziem lackich, t. zn kultura grodziskowa, 
która świadczy dobitnie o przynależności 
ludności zamieszkałej na tym jednolitym ob­
szarze do jednego pnia, do jednej Macierzy, 
do jednej jedynej Polski.

Kilofy archeologów i to uczonych należą­
cych do różnych narodowości zbadały i sb ier 
dzily ponad wszelką wątpliwość, że ta nasza

rodzima polska kultura grodziskowa obej­
mowała ziemie od Dunaju na południu, aż 
po Bałtyk na północy i od Łaby na zacho­
dzie, aż po Wołgę na wschodzie. Ani krok 
dalej, ani krok bliżej. Tak rozlegle były na­
sze lackie ziemie około piątego wieku po 
Chrystusie.

Ta kultura grodziskowa — czytamy w ..Pol 
sce Wschodniej", miesięczniku Towarzystwa 
Obrony Ziem Wschodnich — opierała się na 
specjalnym typie budowli obronnych, zwa­
nych wówczas Upadami lub Horodami, a na­
zwy te przeinaczono w. późniejszym języku 
polskim na „Gród", „Grodzisko", „Gródek", 
w języku czeskim na „Hradiste", „Hradisko" 
i „Hradek", a w narzeczu ruskiem na „Ho- 
rod", „Horodyszcze" i „Horodec".

Budowle te zakładano nad drogami ko­
munikacji, tam, gdzie groziło niebezpieczeń­
stwo wtargnięcia hord nieprzyjacielskich, 
a więc zwłaszcza nad brzegami rzek. Ilość 
tych budowli musiała być i bardzo znaczna, 
jeżeli zdołano jeszcze w naszych czasach od­
naleźć i naliczyć ich ponad tysiąc. Grody te 
stanowią chlubny dokument starodawnej 
sztuki fortyfikacyjnej Polaków, świadcząc
0 ich wysokim talencie strategicznym.

Umiejscowienie grodzisk wykazuje, że 
były to planowo pomyślane systemy obron­
ne, z których na ziemiach wschodnich wystę­
powały: system obronny Kijowszczyzny (Ki­
jów po arabsku nazywa się Kujawa, z cza­
sów kiedy Arabowie handlowali z naszym 
wschodem. Ta analogja nazwy z polską dziel­
nicą Kujawy, powinna stać się przedmiotem 
badań polskich uczonych); system obtonny 
Podola: system obronny Wolenia zachodnie­
go; system obronny dorzecza środkowego 
Niemna.

System ooronny. Podola jest przedmiotem 
niniejszego omówienia, gdyż stanowił on wła­
ściwy system Grodów Czerwieńskich. Skła­
dał on się z dwóch Imji obronnych, a mianc- 
wioie z linji nad Zbruczem (grody między 
Seretem a Zbruczem), oraz z drugiej linji 
obronnej (grody nad górnym Dniestrom
1 górnym Bugiem)

Grody te były to konstrukcje kamienno- 
ztemne lub gliniane, wznoszące sie najczę­
ściej na naturalnych wyniosłościach. Domi­
nującą częścią grodu był jeden lub kilka, 
sztucznych koncentrycznych walów, obramo­
wanych rowami. P rzestrzeń w ten sposób

KATASTROFA AUTOBUSU. Na szosie 
Grodno—Wilno na 7rmym kilometrze oa 
Radumia, autobus należący do spółki auto­
busowej w Grodnie, spadł % wysokiego na­
sypu do rowu. Przyczyną katastrofy było to, 
że koło snadło z osi. Z pośród obsług: i ośmiu 
pasażerów jedyny Górej Chackt z Wilna od- 
niósł ciężkie obrażenia.

ZBIEGI I Z ROSJI SOWIECKIEJ. W re­
jonie odcinka granicznego Szepietowszczy- 
zna zbiegło na teren polski 9 włościan, Do­
chodzących z Białorusi sowieckiej. Dwaj 
z nich posiada1 broń. którą złożyli na pla­
cówce KOPu.

WALKA ZE SZCZURAMI W SOSNOWCU. 
-Magistrat soońowiecki wydal ostatnio intere­
sujące sprawozdanie z akcji odszozurzania. mia­
sta, przeprowadzanej od dwu lat. Szczury truje 
się cebulą morską. Podobno ta trucizna dale 
najlepsze rezultaty. W tym roku otruto około
8.000 szczurów. Na właścicieli, którzy nie za­
kupili trutek, nałożono w 485 wy padkach kary 
a<imimst.racyjne. Przeciętny koszt walki ze 
szczurami na terenie jedne; posesji wynosi 3.26 
zł. Akcja ma być prowadzona w dalszym ciągu 
aż do całkowitego wytępienia szczurów.

ŚMIERĆ PRZY PRACY. Monter elektrowni 
miejskiej w Poznaniu E. Szyfte.r podczas za­
kładania lamip elektrycznych ma slupie dra ni 
■równowagę t -nimowoij uchwycił za pizewód 
o wysokiem napięciu, co spowodowało natych­
miastową śmierć.

------- A QO-------

Protest Katolicki ear. Związku Polek
przeciw projektowi nowej ustawy małżeńskiej.

M dniu 30 października- rb. odbyło się we 
Lwowie, doroczne walne żebranie Kat. Związku 
Polek przy licznym udziale członkiń i zapro­
szonych gości. Ńa zebranie przybyli również 
K?. Arcybiskup Dr. J. Teodorowicz i Ks. Bi­
skup Dr. Lisowski.

Po złożeniu sprawozdania, z iz ia lą ij^ o i,

zamknięta była większa lub mniejsza zależ­
nie od liczebności załogi w czasie wojny. 
Znane nam są grodziska obejmujące kilkaset 
metrów kwadratowych, oraz takie, które zaj­
mowały 100 morgów i więcej powierzchni.

Linja tych wałów była zbudowana prze­
ważnie iv kształcie pierścienia, a forma kan 
ciasta, wieioboczna, występuje bardzo rzad­
ko. Połączenie pomiędzy obronnymi pierście 
niami utrzymywano za pomocą podziemnych 
krużganków, tak jak w nowoczesnych twier­
dzach, Yrysokość walów wynosiła 3 do 15 
metrów'.

Grody Czerwieńskie wyróżniały się szcze­
gólną odmianą t. zw. „walów szklistych", 
których zewnętrzną skorupę stanowiła moc­
no aż do czerwoności lub nawet do zeszkle­
nia wypalana glina. W  tern leży tajemnica, 
dlaczego te grody nazwano czcrwonemi 
(Grody Czerwieńskie) i od tego rzucającego 
sie w oczy wyglądu nazwano tę dzielnicę 
Rusią Czerwoną.

W  obrębie obwmlowań grodziskowych nie 
znajdujemy śladów' mieszkań stałych, należy 
więc wnioskować, że grody służyły w owych 
czasach jako schronienia przejściowe i jako 
pozycje obronne w czasach zawieruchy wo­
jennej.

Kiedy apetyt sąsiadów na nasze ziem;e 
wschodnie wzrósł tak dalece, że ciągle trze­
ba było być w pogotowiu obronnem, wtedy 
na miejscu grodów pobudowano zamki, 
a osady obok zamku leżące przeistaczało się 
w miasta.

Ziemia Czerwienska słynie z posiadania 
całej serji typowych grodzisk, których poło­
żenie i budowa świadczy o tern, że służyły 
jako obrona od napaści ze wschodu, a uie 
z zachodu, — to zn a czy , że zamieszkiwali ją 
napewno już w piątym wieku po Chr. Po­
lacy.

„Wał Trijana" ciągnący się jeszcze dzi 
siaj wzdłuż prawego ńobrzeża Zbrucza, po 
cza wszy od Genuakówki i Zalesia, aż do wsi 
Bielowce nad Dniestrem (w dobrem zacho­
waniu przeszło 12 km. długości). — serja 
grodzisk w okolicy Halicza (grodzisko kryło- 
sańskie), jak również poć Chocimierzem 
w pow. tiumackim, — dalej dwa olbrzymie 
grodziska, a to we wsi Podwerbce i koło Ho- 
rodnicy, — następnie jedno grodziszcze, któ­
re wznosiło się na miejscu dzisiejszego Dźwi- 
nogrodu w pow. Borszczowskim, — jako też 
grody w okolicy Trembowli pod Zieleńcem 
i pow. zaleszczyckim słynny z wykopalisk 
gród w Bilczu Złotem, a w końcu cała grupa 
grodów w dorzeczu Zbrucza w pow. husia- 
Yńskim. oraz podobnie pomiędzy Husiaty- 
uem a oatanowem, to żyjący świadkowie 
rdzennej pmskości ziemi Grodów Czerwień­
skich, na których obecnie panoszy się ruch 
separatystyczny, dzięki naszej niezaradności 
społecznej i dzięić brauowi zjednoczenia 
społeczeństwa polskiego pod sztandarem ha­
seł T. O. Z. W.

Z/roązku i wybo aoh nowych władz zebranie 
uchwaliło przesłać do Pan? Prezydenta, R. P., 
Prezydium Seimu i Senatu. Prezydjum Rady 
Ministrów. Ministerstwa Sprawiedliwości i Ko­
misji Kodyfikacyjnej protest treści następują­
cej:

..Walne Zgromadzenie Katolickiego Związku 
Polek w dniu 30 października 1931 r., wstrzą­
śnięte do głęoi ogłoszonym projektem nowej 
ustawy małżeńskiej, musi z naciskiem zwrócić 
uwagę wszystkich decydujących czynników na 
to. że godzi on ze stanowiska zarówno dogma­
tyki i etyki katolickiej, jak i prawa przyrodzo­
nego w istotne podrtawy instytucji małżeństwa. 
Związek Katolicki Polek, stwierdzając-, żc mał­
żeństwo międzj' katolikami posiada za.wsze 
trwały charakter sakramentalny, żąda. by zwią 
rek kościelny był jedyną uznaną przez -państwo 
formą publiezno-prawn?.. Z ubolewaniem musi 
zaznaczyć, że ogłoszony projekt nio tylko go­
dzi w sakramentalny charakter małżeństwa, ale 
swemi pomysłami radykalnymi prześcignął 
wszystkie znane dotąd ustawy o ifwłżoństw.io 
nawet cywilne, tak i do tego stopnia, że jedynie 
tylko można, go zestawić z ustawami o małżeń­
stwie w Sowietach. Stąd .Walne Zgromadzenie 
Katolickiego Związku Polek stwierdza, że na­
rzucanie społeczeństwu polskiemu, które w p*ze 
ważającej większości jest katolickie, ustaw 
podkopujących sakrament-akiy charakter mał­
żeństwa i godzących w fundamentalne podsta­
wy nierozerwalności węzła małżeńskiego. mu?i 
się spotkać zawsze % jakna.rnergiczniej-szym 
sprzeciwem społeczeństwa". (KAP).

W sądzie. — Czy to prawda, że oskarżony 
nazw 4  sąsiada złodziejem i bandyta?

— Tak jest, pa lie sędzio.
— 1 kłamcą i oszustem?
— Nie, panie sędzio. Trudno praotue my­

śleć (dgazu o wszystkiem. , i

X  ś m i e n i a .

Napad szauiisów na uczniów-Polaków.
7j pogranicza donoszą, że w pobliżu Kiemio- 

wa na przechodzących dwóc-h uczniów szkoły 
polskiej, Józefa Barańskiego i Witolda Alek­
sandrowicza, napadła bojówka młodzieży fckewi 
skicj, która pobiła uczniów-Polakćw do utraty 
przytomności. Barańskiemu kastetem wyfcito 
lewe oko oraz złamano dwa palce u ręki. Alek­
sandrowicz odniósł lżejsze ranv i dozna’ wstrzą­
su mózgu. W czasie tej walki dwóch sprawców 
napadu a reszt or. ano. Są. to uczrrówie iszkokę 
miejskiej litewskiej i członkowie miejscowego 
oddziału szauiisów. .

Statystyka wyznaniowa inoyj.
Na. podstawie niedawno przeprowadzonego 

spisu ludności Ind je liczą 351 miljomów miesz­
kańców. Pod względem religijnym %b% tej 
ludności stanowią chrześcijanie, 33% — sikbo- 
wie, 13% — muzułmanró, 8% — buddyści, 
10% — wyznawcy religji hinduskiej, 5% — 
parsowie 2% — dżanmiści (jedna z sekt bud­
dyjskich), oraz 19% — wyznawcy różnych reli? 
gij namadów. Statystyka nie podaje, j a -’ jeśli 
stosunek keźbowy katolików w Indjaoh do pro­
testantów, spodziewać się jednak należy, że 
postępy katolicyzmr przewyższają postępy pro 
testamów. (KAPł.

PRZED BEATYFIKACJĄ DRUGIEGO 
PROFESORA WŁOSKIEGO,

Niedawno odbyła 6lę beatyfikacj." profesora 
prawa, Contardo Fermiego. Obeom« katolicy 
włoscy starają, się o rozpoczęcie procesu inne­
go uczonego, Ludwika Neccńi, który na uni­
wersytecie w Medjołanie wykładach bioiogję.; 
Profesor Necclu, wrólbicid 6w. Francislk* 
z Assyźu, członek Trzeciego Zakonu, podziwia­
ny z powodu głębokiej wiedzy i czczony po­
wszechnie za niezwykłą świętość życia, Tma*ł 
barazo niedawno bo 80 styczniu 1938 r. 
O wdrożenie procesu beatyfikacyjnego, stara 
się zakon franciszkanów (KAP),

Na Ollmpjadzle w Los Angelos. 
nie będzie wina.

W związku z Olimpjadą 1932 r  w Los Anfe- 
los wyrósł nagle ciekawy proolenoat, nie maj^ 
cy napozćr (przynajmniej w Europie) nic wspól­
nego ze sportem i z 'grzyakam' OWpij-skiemi. 
Oto głos w sprawie Olimpiady zabrały amery­
kańska władze prohibicyjne. A mianowicie 
■"rząd celny odmówił wręoz prośbie władz fran­
cuskich o prz opuszczenie de Stanów iwraz z eki 
pą francuskich zawodników pewnej ilości wina 
czerwonego, które stanowi integralną częśc po­
siłku Francuzów. Pomimo wszelkich argumen 
tów i zapewnień, władze amerykańskie nie zgo­
dziły się na ustępstwo w-obec Francuzów, któ. 
rzy bedą mieli zatem do wyboru albo absty­
nencję przymusową, albo też ucz; mną pomoc 
bootlegerów.

Z BARAKÓW REICHSWEHRY W KOŹLU 
NIEZNANI SPRAWCY WYKRADLI 300 kg. 
materjałów wybucnowycł oraz prochu ptrzettf 
czego Kradzież wykryte dopiero w czasie dc 
konwwania przeprowadzki. Według doniesień! 
nrasy magazyn mieszczący wieliką ilość materja 
iów wybuchowych, był własnością urzędu dróg 
wodnych, który korzystał z zapasów tych przy 
rozsadzaniu lodów n? Odrze.

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH W OPO ,
LU. W poniedziałek w godzinacu popołudnio­
wych i wieczornych doszło w Opolu do demon 
stracji bezrobotnych, którzy zgromadzili się 
przed gmachem magistratu, żądając Chleba.
W niektórych punktach miasta demonstranci 
zaatakowali policję, która rozpędzała tłum kil­
kakrotnie, używając pałek gumowych. Różnym 
wieczorem spokój przywrócone. Aresztowano 
kilkadziesiąt osób.

KA TASTROFA NAJWIĘKSZEGO STERÓW 
CA W AMERVCF„ New Jersey w Stanach 'Zje- 
dnoezonych, uległ w^-zorai katastrofie jeden 
z największych stercwców St, Zjednoczonych.
.W chwili, gdy wprowadzano nterowiec do han 
gara wiatr pchnął go na zagrodę z  orutów 
kolczastych, które rozdarły na strzępy powło­
kę balonu. Załoga była w  chwili katastrofy n.eo 
becna.

*“ —
CZY WIECIE ŻE... Rosja posiad? 

dźwiękowych kinoteatrów na ogólną ':c*bę 
$5:000 kin. — 5 000.0000.000 flaszek lemorwdy
i nanojów bezalkoholowych konswmJe "oc" 
nie ludność Stanów Zjednoczonycfi. — Na 10 
robotników w Stanach Z jednoczonych  j«i®n 
pracuje w przemyśle automobiłowyr. — Naj­
większy rezerwoat wodny śwlnta wybudowany 
został w Melbourne (Au?traja), a  hcey on
8,800.000 galonów pojemności.

   j-uŁii*

/
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„ 0 p u 8 'k.
, Cbee Pratel Utueni Sboro- eho.
Przyjeżdża do Krako.wa z koncertem ją­

dra z najlepszych chórów" orskich ,w Czecho- 
Rltwacji, berneński „Opus11 — Zrzeszenie 'przy­
jaciół sztuki chórowej, Twórcą ftej-o chóru, kto 
r j  od chwili powstania w roku 1920 zdobywa 
zaw«zo i wszędzie słowa (najwyższego ; uzna­
nia krytyki jest Prof. V,*. Steunnan, profesor 
śpiewu iw Konserwatorium hmncń?,kie.ni i zna­
ny kompozytor. Przy dzielnej pomocy ze stro­

jny prezesa p. ,J. Zapletato zgromadził w .sobie 
i „Opus” pięćdziesiątkę znakomitych śpiewaków, 
, mogącej stawić .czoło każdej, ,n aj lepszej nawet 
organizacji chórowej, nie •wyłączając wspan-ia- 
lago choru nauczycieli morawskich. Po pięcia 
latach istnienia posiada dzisiaj „Opus” impo­
nujący repertuar, złożony zo 360- utworów 78 
różnych kompozytorów. Cały ten swo.i dorobek 
artystyczny wykonuje ..Opus1’ z pamięci. Po­
święcał w .tym c-olu setki .prób i ańamal tysiące 
godzin pilnego ćwiczenia. „Opus11 josl; ponadto 
..peplnierą młodych dyrygentów chórowych, któ 
rzy w ,tem doskomnłem środowiska śpiewa- 
ckfam zaprawiają się do .pracy .na swoich potste 
runikpoh artystycznych w miłującym śpiew i 
muzykę społeczeństwie ezeskijm. Oprócz czy-, 
Rt-o śpiewackich swoich celów służy i „Opus1’ 
wiejmiL idei •zbliżania oolsko-ezes-ldego i każda 
uroczystość polską w Bornie, każda rocznicę 
narodową czyli kulturalną uświetnia swoim 

współudziałem artystycznym. Pamięta także 
^Opus’1 o polskich artystach przyjeżdżających 
do Bema z koncertami j z ni.eiporównaną. ser­
decznością spełnia obowiązki i gospodarzy". 
GcAcinności taj doświadczyło w ubiegłym roku 
krakowskie „Beho1̂  witane, i podejmowane w 
Bernla w sposób, który wszystkim uczestnikom 
tej wy Bioozkj pozostanie ma zawsze we wdzięcz 
nte5 pumięch śpiewackie koła krakowskie powi 
■tają przyjazd „Opusu11 z wielką radością, i oka­
żą oaiszym Locki nytm Gościom z Moraw, jako 
śpiewakom i braciom-Słowionom całe swe .przy 
wiązanie do pięiknej idei śpiewackiej i za.pal 
dla uczuć słowiańskiego pobratyim.stwa. Kon- 
ce r. „Opusu1’ mad! którym .protektorat objęły 
najwybitniejsze jednostki i .przedstawiciele spć 
łeczeństwa- krakowskiego odbędzie się w so­
botę W Złotej sali Domu Katolickiego o go­
dzinie 8.

Trry  celniir^ m&f@sr*!ów

.. . v

zualeolono w czasie rewizji w mieszkairu pew nego działacza komunistycznego. Są '.ne ukry­
te w najrozmaitszych nrzedmiotacb, a (IJa Oijen tacji w sposobach użycia, dopisano przv każ­

dym odpowiednie objaśnienie.

iwana "nag-  ysrasaa

Ae.’tru«*y 5.

codziennie w kinoteatrze dźwiękowym

w a n d a "  —i i
iW. OCrtru-d^r >,

f t u e t f o  n > ty m c iv r r n ic x ? * .
ZARANIE POLSKIE, JEDbO Z PIERW* 

,SZ Y ai PISM R EG JON AL N Y CH, zaczęto wy­
chodzić w Cieszynie w roku 1908. Założył je 
dr. Ernest Famik, wybitny pracownik w za. 
kresie regionalizmu śląskiego. Po czterech la­
tach istnienia zostało zawieszone z pow odu tru 
dnych warunków natury politycznej. Wznowił 
[je z  powrotem ar. Famik w roku 1928. Obec­
nie zakres działalności owego kwartalnika roz 
izenwł glę i na Górny Śląsk, a współpracowni­
kami jego obok śląskiej inteligencji są wybit­
ni profesorowie uniwersyteccy w Krakowie i 
Uznaniu.

Zaranie Śląskie przyczyniło się skutecznie 
do (wydobycia 1 zachowania 'śląskich pleśni lu­
dowych, tańców, zd„bnicwa ludowego, wycho­
wało całe pokolenie w kierunku rat o won: a za­
bytków śląskiej kultury ludowej, posiadającej 
(wszystkie cechy kultury ludowej ogólno-pol 
iBkiej, ogłosiło szereg źródłowych przyczynków 
ido hietorji Śląska i jego kultury, zasłużyło się 
walnie koło rozbudzenia świadomości naródo- 
jwej u ślązaków.

Zaranie Śląskie wychodzi obecnie jako

J ed yn a  praw dziw a sensacja sezonu!
Najpotężniejszy twór w§p<5łezesnb.i wszechświatowej produkt-.,i dżwio.ko wej. Gigantyczne w in­
scenizacji, n.iedol’ć:gn one niesłychanym i olśniewającym przepycnu wystawy, czarujące 

opojnemi melodiami mistrzowskie arcydzieło tytana reżyserów ŁsciJ Bi d e  MIł I E 4#®

M & D U H E  S A T A N
Upajająca pieśt. niezaspokojonych zmysłów, w szalonym wirze życia i zabaw railjarderów

w W eSSShj Kay Jonnscn 5 * 5 * 2  Lilian M ,  le w U  Sratj, B lW  J m
Wielki bal kostiumowy w powietrzu w Zeppelinie C B, P. 55! Straszna katastrofa teso naj­
większego aterowca Ameryki! Wspaniała rewja baletów! Przegląd ostatnich kreacji mody obe­

cnej! Oto główne atrakcje tego bezwzględnie najbardziej rewelacyjnego filmu XX. wieku,
B« ttr i*H humor, mistrzowski komizm sytuaoyj przeplatają porywającą akcję tego potężnego 
filmu, który pozostawia niczem niezatarte wrażenie. — ilustzacja muzyczna słynne o r . ,  estry

jazzbandowej ABP LYMAN’A.

Początek sennsów o godz. 5, 7-10, 9T5, 
wm

i .iedzielę o g 3, 5, 7 10 i 9T& — Sala kina ogrzana

M iasto ukarane p rze z Boga.
Pył pięciu tysiąc-leci zaciążył grubą .war* 

«twą ma gruzach miast nad morzem Manwera, 
gdzie ongiś tajemnicza katastrofa dotknęła S x  
dom o i sprzymierzono z nią miasta, obracając

kwartalnik w Cieszynie, ul. Stalmacha 14. — 
Boczna prenumerata, wynosi 10 zł. Jako jedy­
ne pismo tego rodzaju na Śląsku, o wysokim 
poziomic kulturalnym i artystycznym, ule ma* 
jącym równego w Polsce — jak twierdzi kry­
tyka — godne jest poparcia cajego społeczeń­
stwa poiskiego ze względu na jego trudności 
finansowe grożące mu zawieszeniem, a w  by­
łoby niepowetowaną, stratą dla kultury pol­
skiej na Śląsku.

je w" perzynę. Według PLma świętego Bóg roz 
gniewany na mieszkańców za ich zbrodnie i 
•rozpustę, spuścił z niebios deszcz ognia i siarki 
i pożarem zniszczył gniazda występku.

Uczeni długo roztrząsali, co mogło być .przy 
czyną tej dziwnej zagłady kwitnących miast 
i choć w szczegółach różnią się, jednak zasa­
dniczo przyjmują żc jakiś kataklizm gwałto­
wny i mospodz-iftwany znśTrodzył osiedla (po­
dobnie, jak się zdarzyło z rzymskiemi Hercu- 
lanuin i Pompei).

Jednak mroki minionych wieków nie dużo 
,pozwalają," wywnioskować ze skąpych wiado­
mości, jakie nam przekazały, dlatego poczęto 
szukać wr innej księdzm a- to w ziemi, która 
tak często daje riun dokładno w .-kazćwb.i. * 
dawnych czasów. Uczeni zaś na podstawie dro­

bnych dzcwgćiów po trafu. odtw^-rzy/ zadziwia 
jąco wiernie nlet.yłko architekturę i charakuo' 
zewnętrzny miast, aJp i rycaa i .obyczaje ich 
mieszkańców. ,

Z początku sądzono, 4e gruzów Sodomy i 
Gmnorry szukać należy na południowej ebro 
nio Jlorza Martwego, lecz poaauklwanśa tam 
podjęto nie dały spodziewanych rezultatów. 
Dopiero niedawno temu, kietren miu papieskie­
go Instytutu Biblimego w Jerozolimie, Alfex. 
Mailem rozpoczął rozkopyrzać kilka (pagórków, 
położonych w dolinie Jordanu na północ od 
Morza ‘Martwego, których dziwny kształt wska 
zywał na .ich sztuczne powstanie. Praca ta, zo­
stała niespodziewanio uwieńczona coasSoyjnoimi 
wynikami; odiiopywano miasto o średnicy pól 
tora kilometra, przyczem stwierdzono na pud 
stawie materia fu budowanego i rys,ulików na na 
eryniach, że clafa powstania osiedla waha się 
na około 3.00P lat przed Chrystusem. Kopania 
wgląb wykazały cztery warstwy; wynika sląd, 
żc mitfeto odbudowywało sit- 4 razy.

Znaleziono dnżo naczyń domowych' z gli­
ny rzecznej; narzędzia były zrobhno z kość 
i krzemienia. Ciękawwu jest, żc mieszkańcy 
nosili niezwykle dużo ozdób, naszyjników i lia 
ram-ionników z muszli, machy pp,riowei. kwa.r 
cu i hema-tytu. Natrafiono również na mistome 
n)3i0zjhika z ffliny. służące do przoclio-wwwa.niu 
wonnych olejków.

Mnicjwięccj okolę roku 1900 przed Chry- 
stiiscm nastąpił upadek miastu. Przyczyną, te­
go minsiat być gwałtowny pożar, gdyż znale­
ziono na powierzchni ostatniej warstwy gru­
li y osad popiołu, co wskakuje na to, że musia 
ła spotkać miasto katastrofa ogniowa. Jakżeż 
dziwnie potwierdzają, się słowa starych ksiąg 
Pisma św. Odkrytych na naczyniach znaków 
obrazkowych nic zdołano dMyohezas od cyfro 
wać. Kto wie. ozy mo opowiedziałyby nam 
dzhrnn bistorje miasta, które smofknłn kara 
Boża?!... K. N.

Ś p m t .
W PRZYSZŁYM ROKU POLSKA BĘDZIE 

WALCZYŁA Z JIGOSLAWJA. I SZWECJĄ.
Szwedzki Związek Piikar.-ki ogłosił ni' i me 

czów międzypaństwowych w roku 1932. Pro­
gram przewiduje, że- dma 8 Ppea 1932 roku 

.Szwecja walczyć bidzie z Polska. Pozatem 
Szwoflzi walczyć będą. z Austrją, Belgją Cze- 
chosłowacją. Danją, Estonją. Fi.nlandją. Łotwą 
Niemcami, Norwegią i Rzwajcarją.

Czesi rozegrają dnia 23 marca mocz z Wę­
grami. -1.7 kwietnia ze .Szwajcarją, 29 maja z 
Austrją, 18 września z Węgrami (poraź drugi), 
9 października z Wiochami, 28 października 
z Jugosławją. Charakterystyczne, żo w pro­
gramie nio uwzględniono zawodów rewanżo­
wy z Polską.

Jugosławja grać bodzie w przyszłym roku 
z Hiszpan ją dnia 3 kwietnia, z Portugal ją 
dnia 10 kwietnia, z Czechosłowacją 5 czerwca._ 
Projektowane są. jeszeżg spotkania z Norwe­
gią i Szwecja, i z państwami bałkańskiemu

Kalendarzyk zawodów przewiduje rćwuioi 
rewanżowe spotkanie PoKka — Jugosławia 
w Białcgrodzie, przyczem t^rrein tego spotka­
nia jest wrznanzony na 29 maja 1932 r.

-oOo-

Miscsllanea słowiańskie.
WYSTAWA CZESKIEJ GRAFIKI W POLSCE

Pod opieką dyrekcji Muzeum przeiuyMu a.;- 
(tystyczuiego we Lwowie odbędzie -ię w ciniaeh 
22 b. m. do 15 grudnia, b. r. wystawa graf cz- 
nej wytwórczości czeskiej. Obejmie o.ia icrar-1- 
Jae dzkly i kierunki .grafiki z plakataini, e.\li- 
jbritami, zaproszeniami, nalepkami, kalendarza 
mi i  t. p. Charakter wystawy" będzie rotrospek- 
ftywiny za okres niepodległości dotyóicz&sowej. 
gie Lwowa w-ystawa będzio przeniesiona do 
jWarozawy", Krakowa, Poznania i Łodzi.

(W roku 1932 odbędzie się wznjeniiia wy­
stawa polskiej sztuki graficznej -w Pradze z o- 
hrężnomi postojąmi potem w Brnie i Bratisla- 
iWie.

ROCZNICA HYIERDOóI AYOW.A.
W dniu 8 b. in. mija dziesięć lat oj zgonu 

Największego słowackiego nofty. poety-wiesz- 
p to  pa.miątko wielkiego Słowaka święci caiy 
inaród. ŻY dniu tym uk„że się w druku o.-tatal 
.NYIJ tom jego dzieł zebranych 'którv«-h re­
dakcją, troszczył c-io przyjaciel jiocty i wlbLbi- 
Iriel jego talentu Tir. Stefan Krezmcry, a aa- 
^ład dała Matica Slocenska. PiOihikcia V!iicsięcz) 
jrika ;;Slovenske Pohlady“ (Przegląd Słowacki) 
jwydają na tę rocznicę ,,Sbornik“. oc 'jmujący 
prace i studja, poświęcone wyląosaie osobie 
•poety i jego twórczości.

Polska uczestniczy duchem w święme sio-

wacikiem. Ku fcu temu powód ważny. Hv..«rdo- 
slav (.Paweł Orszagh) miał w Polsce serca 
przyjazne ,‘Bandonin de Courtenay. Za'vHiń- 
ski...), przysw^oił narodowi f-lowa.ckiemu r. Mic 
kiewlcza: Fatysa, Sonety Krymskie i ikilka 
drobinejszych utworów, z® Slowackiwgo zaś 

| „Ojca zadżuniionyeli11, ..W Szwajcarji1’ i ,.Grob 
' AgamemniMia1’. Przekłady to iderwszorzędnc. 
I żałujemy, żo tak mało pokidcb piękności dat 
literaturze słowackiej. Sąsiadował, z nami dłu­
go jako adwokat w Namiestowie pod Babia., 
Górą. Orawiaik z noohodzsnia umiłował Orawę 
lak, że proe/ lat studenckich praktyki sądo­
wej. spędzał wiaiką resztę życia nad Orawą, i 
w Dolnym Kubinie dziś na cmentarzu spoczy­
wa. Synowie Orawy nie ".są nam obojętni, sko­
ro Orawy część dawno i dziskaj znowu do Pol­
ski należy.

BIBLJUTEKA JLGOSLOWIAŃSKA pod 
redakcją prof. Juljusza Benesziwa wydała, już 
w 1931 roku dwu piękno tomy. Pierw-szy za* 
wiera Ivaua Mazewauic-a poejnat, epic-kf 
„Śmierć Smai!-Agi Czeugic‘a1£ (str. drugie­
go treść stanowią Tvana Cunkara „Nowele** 
(str. 154). l")Ia polskich czytelników wybrano 
na począ-tek kwiaty chorwacki i słoweński 
z literatury jugo i - teH&dueji

O Mażuwanichi dał pięloic wstępne słowo

Oba tomiki ozdobione, śą portre tmi swych 
*-w:ótców oryg-ii^afjjych.

Mażuvanić i Carkar ; > ]*oslado bard.zj cba 
rakterystyezne. Mażuvanfć (1814—HMO) p-odi 
tyk i poeta,, wysoki uczędmk-ban v filozof, zam 
kmił w epickiej opowieści syntezy walk jugio- 
słowiańsiciego chrześcijaństwa z makomerant- 
zmem, a trafił do duszy ludu i prontoty wier­
sza * ttrścią % osnowy pieśni ludow-j ozn,*naną 

śmierć Smoil-Agi’1 czytana dziś w pałacach i 
pod st.rzochami, w artystycznej formie wróciła 
tam, skąd wyszła w szaeio prostego słowa lu- 
dowegin. Wybór zatem na pierwszy tom był 
doskonały. Cankar "1876—1918) ma cechy in­
ne To nie magnat, ale biedak, chudzina, z pod 
Alp słoweńskich, piewca doli złej. przeżyć 
smutnych i rofłeksyj żałosnych..' Duch rewolu­
cjonista, w zaraniu twórozośei pod koninę, krńt 
kiego żywota uspokojony synonim -dowiali­
stwa w poezji, najczulszy syn dla nieboszczki 
matki, Bocjausta a. narodowiec gorący, spo­
łecznik i twórca powieści o krzywdząc społecz­
nej tak doskonały, że ..Parobek Bartłomiej11 
przełożony na kilka języków ouropejskieh, na 
wIonIU nawiet kilkakrotnie. -Erotyki11 iego lu­
blański biskup spalił publicznie, aio jego „Po- 
dobc iz sauj1’ (Obrazy ze snów) mógłby ten 
sam biskup dać na, lekturę dziecku każdemu. 
Taką ewolucjo przebył swrjn życiem Tvan

70 TYSIĘCY WIDZÓW przyglądało się an< 
gielskim zawodom lirowym Arsroał—Aston 
Yilla. które dałv wvnik nierozstrzygnięty 1:1 
(0:0).

PORAŻKA MISTRZYNI ŚWIATA W SZER­
MIERCE. Fuyrenn floroc^lka, niemieeka. Helena 
Maypr, mistrzami olimpijeka i mistrzyni śwujla, 
doznała w tych di.kieb porażki w Londynie na 
■zawodach międzynarodowych o pnhar Hutto- 
na.

IV pierwszej rundzie turnieju Hcleirs, Mayer 
została zwyciężona przez h. mistrzynię Anglii, 
•miss Neligan w stosunku 4:1 Mmio to rozultaf, 
pierwszej puli iwypadł identycznie dla nrss Ne­
ligan i Mayer, każda, z nich bowiem doznała 
w pierwszej rondzie jednej porażki, przytem 
Hoł<ma Mayer miała lepszy stosunek touchećs. 
AYobec tego do półfinału zakwalifikowane zo- 
stalw obio zawodniczka.

<§>!

dr. Milutin ( ikiar-Nehajev, praeklądu floikociał Cai.kar. Y ybór jego nowel właśnie pokazuje
wzorowo Antoni Bogusławski. Z życKm i twór 
czością Cankara zapoznaje nas urof. aniw. Vo- 
jeslav Mole, a poKkiem słowem wybór nowel 
przyswoiło nam pióro jego .żony p. Eli Mole,

tę przemianę ducha artysty. Dodajemy, że druk 
i papier pociągają do czytania, że r treścią 
Biblioteki Jugosłowiańskiej harmonizuje, pięk­
na forma, wydań nictwa. j bmge.

®:

» :  W j E j W  S R
F O R T E P I A N Ó W  

Fi^7 WŁADYSŁAW B0L0ŃSK!
(dawni*] Zyqm. Baba] 

R rak6w , b y n o k  S łow ny  34 .
łP a U c  Spląki)

poleca w wielkim wyborze Kra i o we i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharm onie 
na bardzo korzystmrćn warunkach, — 

Cenv konkurencyjne. 
Używana fortepiany i oianinr, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
W ł a s n a  S a l y  K o n c e r t o w a

I S
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REORGANIZACJA KAS CHORYCH. 0-
kręgowe związki Kas Chorych łącznie z urzę. 
dam} ubezpieczeń, przeprowadzają w iszybkiem 
tempie reorganizacją poszczególnych kac —• 
Z dniem 15 b. ni. faktyczne scalenie kas bę­
dzie całkowicie ukończone.

PRZEJECHANA PRZEZ MOTOCYKL Fry 
deryk MsiJj najechał motocj kłem na ul Duna­
jewskiego na Stanisławę. Witkowską; Wilków 
ska upadając na bruk. ciężko się potłukła. 
Nieostrożnemu motocykliście odebrano prawo 
jazd j.

CHODZIŁA Z N a b i tą  BRONIĄ. Felicja 
aresztowała 20-letnią Aanną Sobiakównę. za 
nieprawne posiadanie broni palnej, a, to rewol­
weru F. X. 7. nabojami. Policja, prowadzi do­
chodzenia. w jakim celu Sobiaikówna chodziła 
z bronią palna.

OFIARA ALKOHOLU. Pogotowie; ratunko­
we wyjeżdżało na. ul. Senacką ćlo Marji Szcze­
pańskiej. która w etanie zupełnego piMtetwa 
leżała na ulicy. Po v6|poaqfowauiu 'żołądka 
dpsperatkę przewieziono do aresztów poli- 
eyjr.yeb, celem wytrzeźwienia.

ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY.
NOW ENNA DO ŚW. STANISŁAWA KOST­

KI U SW. BARBARY W KRAKOWIE. W pią­
tek 6. XI. o g. 6 wieczorem rozpocznie się do­
roczna, uroczysta nowenna do św. Stanisława 
K otk i, patrona młodzieży. przed Jegcradaw- 
r.ym, cudownym obrazem, w kościele św. Bar­
bary w Krakowie. Przez cały -czas nowennv bę­
dą śpiewały chóry młodzieży szkół średnich, 
jak następuje; 6. XI. chór gimn. bp. Augusta 
Witkowskiego. 7. ginin. św. Jacka, 8. sem. 
ż. kn. św. Rodziny, 8. gmin. im. Adama Mickie­
wicza, 10, jpiTti. *im. B. Nowodu orskiego; 11 
gimn. im. Jana Kochanowskiego, 12. państwo­
we Scminarjum żeńskie; 13. państwowe setnina- 
rjum męsku-; 14. senńnarjum żeńskie TSL.
W cza; ie nabeżeńste7 wygłaszane będą maiki. 
O zacheeeuie młodzieży do wzięcia licznego 
udziału w tej doroczuej uczcie duchowej prosi­
my zarówno P. T. Rodriców i Wychowawców, 
jak i Przewielebnych Księży Katechetów. —

Zarząd kościoła św. Barbary w Krakowie.
POLSKIE TOWARZYSTWO KRAJOZNAW 

CZE urządza w; piątek 0 bm. o godz. 6-oj w lo­
kalu przy ul, Grodzkiej 6-1, odczyt p. Bzowskie­
go pt. ..Polskim statkiem do fiordów norwe­
skich i przylądka Kordka p“ z ilustracjami fo­
to graf ic-z nem i. Goście nule widziani. Wstęp wol- 
ny.

ODCZYT P. T. „KILKA UWAG O C7CI0N-
CE“ wygłosi w Tow. Miłośników Książki Dr. 
Tadeusz Pr/.ypłovrĘki dziś we czwartek o godz. 
8-ej wieczór w czytelni Muzeum, Wstęp wolny.

POLSKA A LITWA. Odczyt na ten temat 
wygłosi red. ptauisfew Sopicki na zebraniu Sto- 
warzvs7.enia Kafol. Miedz. Akad. „Odrodzenie** 
ul. Kanonicza 15. w piątek 6-go o 7 wieczór. 
Goście mile widziani.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ ZAPAŚNI 
Czy  W KRAKOWIE. Dziś we czwartek o go 
dżinie 8.15 w sali kina ..Warszawa” rozpoczy­
na sic międzynarodowy turniej zapaśniczy dla 
zawodowych zapaśników o nagrody7 honorowe, 
era z pieniężne. i

Do lomieju zapisali się znani atleci m. in. 
Teodor Sztekker, który w Budapeszcie zdobył 
mistrzostwo świata.

Pozatem przyjmują udział w turnieju; były 
akademik Jugosłowianin Stibor, Bułgar Mar- 
tynoff. zapaśnik 7. Frankfurtu nad IMonom. 
(Peofchof, Steiuke, Grunnewald. W.Błitug . Niem 

,<v Rosjanin Sudnkow, Ukrainiec Orłor Li­
twin Klewajtis, Czech Motyfca. Francuz' Holl- 
riob. i

 nt>o-------
Z TEATRU M. IM. J  SŁOWACKIEGO
Czwartek: „Ulica11.
Piątek: „Dziady". (Gościnne występy Julju- 

*za Ostrawy).
Sobota: ..Ulica".

RFPF.RTU AR KTNOTFATRoW.
WANDA: „Madame Sn tan*’.
ŚWIT: „Karzaca dłcńn (w gł. roli Hoot

Gibson).
KINO SZTUKA — C. K .Feldmaszalek 

(Ylosta (Burian).
KINO APOLLO — MII,JON.
ŚWIATOWID: Raj zakochanych.
B AGATELA: Salto Mortale (reż. A. F. Du- 

ponta).*
KINO CORSO: Na Sybir (w roli gł. Jadwi­

ga Smo-sarska. Adam Brodzisz. B. Samborski).
..WARSZAWA’* Miasto klęski w roli głów­

nej Ken Maynard. i
Turniej zapaśniczy z mistrzem światowej 

sla,wv Sztekkerem.
UCIECHA: Salto Mortała (reż A. E. Dupon-

ta).

Wczoraj młodzież akademicka zebrała filę 
przed gmachem Collegium Novum, skąd ru­
szyła pochodem ulicami miasta. Spokoju ni­
gdzie nie zakłócono. W godzinah południo­
wych obradował Senat akademicki Uniwer­
sytetu Jag., a kolo godz. 4 ukazało się przy 
wejściu do głównego gmachu uniwersytec­
kiego i wszystkich jego zakładów następujące

ogłoszenie:
„Do młodzieży akademickiej! Ogłaszam 

mniejszcni otwarcie Uniwersytetu jutro we 
czwartek dnia 5 listopada b. r. o godzinie 
7.30 rano w nadziei, że żadne niepokoje juz 
się nie powtórzą i że nie bidzie potrzeba 
wydawania ostrzejszych zarządzeń. Rektor 
Uniw. Jagioll. K Michalski".

60 030 egzekuoyj w Krakowie i powiecie
Jak się dowiadujemy, w mieście Krakowie 

i w powiecie krakowskim znajduje się. jbecnie 
w postępowaniu eątloweoi 60.000 t gzekucyj. 
Przeprowadza je Sąd cywilny przy ul. św. Ja­
na, przy pomocy 4 sędziów egzekucyjnych i 8 
urzędników. Z powodu tak szczupłego perso- 
naln sędziowskiego i administracyjnego, poste 
powaoie egzekucyjne posuwa się bardzo po­
woli, a zaległości z teg0 tytułu sięgają nawet

roku 1927, Dotyczy tc zwłaszcza licytaeyj do­
mów i parcel

Olbrzymia ilość egzekucyj. dotąd nigdy nie 
notowana, charakteryzuje najwymowniej fatal­
ne stosunki materialne najszerszych sfer spo­
łecznych, które z powodu memożnośń 'spłace­
nia długów, czy też -wyrównania nybsżytośe! 
państwowych, spotkała tragcdja egzekucyjna.

Oddział krakowski Banitu Przemysłowego
l i k w i d u j e  s ię .

Jak się dowiadujemy, krakowski ptdzkil 
Polskiego Banku Przemysłowego, który to 
Ba ik popadł w ub. roku w irudności finanso­
we, likwiduje się ostatecznie w ciągu Fstopa- 
da b- r. Do końca b. r. łilja krakowsku załatwia 
wszystkie swoje czynności, poczeni Ir.kU ban­
kowe. zajmowany w gmachu n wylotu Rynku

gł. i ul Szewskiej, opróżnia. O mię 
kwidouanym Banku Przemysłowym z 
dna z najpoważniejszych Instytucvj 
wycii Krakowa. Pertraktacje w tym 
toczą się, dotąd jednak nie -zostały 
wanc.

ttó.Or po U- 
a,biega je- 

finanso- 
kierunkn 
finalizo-

Tragiczny zoon emeryt, urzędnika.
\Y domu prsy ul. Cieszyńskiej 13 zdarzył 

się tragiczny wypadek. Oto zamieszkały tam 
68-letni Andrzej Martw, emerytowany urzędnik 
kasy skarbowej z Miechowa, manipulując nabi­
tą dubeltówką, spowodował wystrzał przy­

czepi kula ugodziła go w serce, powodując na 
tychmiastową śmierć. Ś. p. Marus był poiprze- 
dntego dnia na polowaniu I zapomniał wyjąć 
z dubeltówki naboje, co było powojem tra­
gicznego wypadku.

Najnow szy tilm sensacyiny 7 dźwiękowej p^odukcj* na rok 1832.

K A R Z A C A  > t O k
W głównej roii: H O O T  O I B S O N

Naci program doskonałe dw ie kom edje am erykań­
skie, oraz Polski dodatek!

W spaniała ilustracja orkiestry salonow ej!
Początek przedstawień w dnie powst. o g. i  — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9.

Od £rody
4 listopada b. r.

W  K ino tea trze
r

aswir

WIELKI SUKCES „DZIAD-JW". — Zarów­
no nowa inscenizacja ..Dziadów", jak gościna 
znakomitego artysty Juljusza Osterwy, wzbu­
dziły zupełnie wyjątkowe zainteresowanie tymi 
przedstawieniami, na których teatr wypełnia 
się szczelnie za każdym razem. Kulturalna, tra- 
dycja publiczności krakowskiej potwierdza się 
tu ponownie w7 onlcj pełni. „Dziady" grano bę­
dą w dniach najbliższych naprzem-ian z drugim, 
innego pokroju wielkim sukcesem teatru, .Uli­
cą" Ebnera Rice‘a, która ukaże się dziś po raz 
8-my. Jutro i w niedzielę „Dziady". .W nifdzie- 
lę. popołudniu po cenach zniżonych, po raz 
ostatni wyborna komedja Fodora ,,Rabunek u 
jubilera". Z udziałem Juljusza Osterwy odby­
wają się próby z arcydzieła XVTT!-wiekowej 
komedji polslSbj Fr. Zablockiojo ..Fircyk w za­
lotach" oraz z „Wyzwolenia" Wyspiańskiego, 
które dane będzie w dniu 11 bm. Kraków ujrzy 
tu po raz pierwszy świetnego artystę w rok 
Konrada.

Z TEATRU „BAGATELA DLA DZIECI".
W nied/.ielę dnia 8 listopada o godz. 11 przed 
poi. powtórzona będzie na. ogólne żądanie suk- 
cesowa sztuka Marji Biliżankipt. .Dziwna Przy 
goda". Bajeczka ta wzbudziła zachwyt -zśród 
młodych widzów i c-icszy sic zasłużonym powo­
dzeniem. zarówno ze względu na swoją treść, 
specjalnie przystosowaną dla naszych milusiń­
skich, jak i wspaniałą wystawę i efektowne tań 
ee.

 0()0------
Dzia+atobść kulturalna Kościoła  

w wiekach średmetk
W dniu dzisiejszym to jest we czwartek o 

g. 7. odbędzie eię w Domin Katoli kim przy 
ulicy Straszewskiego 18 w sali na II -ipiptrze 
wykład prof. Uni-w. Tag. Dr. Jana Dąbrowskie­
go pod tytułem „Działalność kulturalna Koś 
ciola w wiekach średnich". Jest to wykład z 
cyklu prelckeyj -naukowo-rellgijnych, z organ i- 
zow-anogo przez Związek Polskiej Inteligencji 
Katolickie.j w Krakowie. Bilety przw wyjściu lo 
50 grodzy. AYstc.p dla młodzieży akademickiej 
i uczniów szkól średnich bezpłatny.

Konkurs muzyków w rozgłośni 
krakowskiej,

Do konkursu ogłoszonego przed kilku ty­
godniami -przez radjostację LraLowskę zgło

siło się 43 młodych sił artystycznych, a to 27 
pianistów i pianistek, 11 skrzynko w ł 5-ciu 
wiolonczelistów. Jury konkursowe 'tr.riowią,-. 
prof. Olga Martusiewicz, Artur Malaw-k' Fer. 
dynami Macalik, z ramienia Konserwatorium 
prof. Troterowa, Peters i Dec z ramienia Sz.ko- 
ły im Żeleńskiego, -prof. Zygmunt przeomU, 
prof. WysoeLi i prol. Strzemieński z ramienia 
Instytutu muzycznego. L. Grodziclra, M. Śli­
wiński i prof, Kopystyńnki z ramienia Związ­
ku Muz. Pedag. — oraz pp. Kazimierz Meycr- 
luAd: i Włodzimierz Poźniak z ramienia Roz
głośni krakowskiej. __  Koncerty konkursowe
odbywać się będa począwszy od dnia 2 listo­
pada b. r., dwa lub trzy razy w ciągu tygo­
dnia, w godzinach popołudniowych.

Przeniesienie ntactwa z sadzawki 
plantacyjnej.

Z powodu zimna i szarug, zarząd planta- 
cyj miejskich orzeniód sympatycznych skrzy­
dlatych mieszkańców sadzawki na zimowy po­
byt do ogrodu miejskiego przy ul. Lubioz. 
Przetransportowano tam już łabędzia, 7 dzi­
kich kacapk i kilkanaście bmłych rasowych'# 
kaczek, gdzie pomieszczone pod dachem, plu. 
skać sie będą w niewielkim basenie. Łabędź 
jest wdowcem; połowica jego zdeęhkj. przed 
rokiem ze starości, mając przeszło 20 lat. — 
W ostatnich dniach zimno dokuczyło białym 
rasowym kaczkom, które zwinięte w kłębki, 
wolały leżeć nad brzegiem sadzawki, aniżeli 
pływać w lodowatej wodz5e.

Śmierć na skutek przejechania 
przez narówaz.

Pod koła lokomotywy opodal cmentarza 
podgórskiego wpadła 70 letnia Stanisława 
Trześmakowa, 5am. przy uh Wielickiej 45 i do. 
z,nala złamania czasz.kl, oraz. ogólnych ciężkich 
obrażeń. Nieszczęśliwą, dającą już tylko słabe 
oznaki życia, wydobyto z pod kół i yzewie- 
ziono do szpitala, gdzie zmarła.

NEKROLOGIA.
ZA SPOKÓJ DUSZY Śi F. WANDY 7 BO­

JARSKICH OBRT1BANSKIEJ odprawione bę­
dzie w czwartek 5 b. m. o godz. 9 tej nabo- 
zeustwo żałobne w kościele św, Jurny.

m

Pireneje jako teren turystyki 
europejskiej.

Staraniem Pulskiego Towarzystwa Geogfa 
licznego urządzony jest cykl odczytów podróż 
niczycli z całego •świata zaznajamiający pu­
bliczność krakowską z krajobrazem i życiem 
odległych. W ostatni piątek wygłosiła bardzo 
interesujący odczyt p. dr. HoiubPacrwieżowa 
■przedstawiając v/szechstronnic i przystęnnia 
ten ciekawy górotwór. Dotąd: turyści polscy 
prawie się mio interesowali Pirenejami, tak iż 
należy uważać podróż prelegentki iako pierw 
sza z Polski która objęła cało pasmo. Tury­
stycznie Pireneje są całkiem dostępne, istnieje 
w uodróży szereg dobrych dróg automobilo­
wych, wiele scbromlsk-hotdi, dog’odne ścieakl 
pastciskie, natomiast brak jest znakomityca 
ścieżek turystvcznyck i cljmwiednlcb nmn.

Prclcgąnikc rozpoczęła, swa podróż 0*1 
wschodu; miejscem wyjścia był 'Peipgnara, 
zwiedziła szereg letnisk i osiedli w góracin Je­
żących (Ax les Therm-er. Lourci&r, Conc.resti, 
Oloron itd.) przeprowadzając badania amtropa 
geograficzne, zwracając szczególnie uwagę na 
architekturę, pozostającą pod wybitnym wply< 
w Cm hiszpansidm. Dokładnie zwiedziła, mcleń" 
ką republikę Andom7, 'będącą dziś ' eremem eka 
ploatacji turystycznej ze strony Francji. 'Ando? 
ra republik," oparta finansowo ea  ruefiu, gra­
nicznym między Francją a flisrpainją, niema 
tam bowiem ceł ochronnych, może prawi« 
wszystko w obie strony przewozić.

Krajobrazowo Pircmeje dadzą się podzieHiA 
na trzy części: wschodnie o formach iatro*
dnych, środkowe (centralne) najbardziej zblk 
żone do Tatr i zachodnie czyli baskmklew 
W górach doskonale zaemowały sie i orany zło­
ci owa cenią; — ciekflrwy ma przebieg górna .gra 
ilica lasu i bal -w zależności od stosunków kii 
małycznych. Stoki nowiem południowe są su­
che i gorące to  też całe życie pasterskie gro­
madzi >się po stronie póluoKmej. Prastara trady­
cja Indów7 pasterskich, tu i ówdzie jest zacho­
waną, można więc śledz.ić jeszcze ciekaw^ 
strój, budownictwo, zwyczaje i obyczaje. Kra­
jobraz gór jest wyjątkowo piękny, co rzucało 
sie w oczy. z piekmyeli fotografij kt'reimi pre­
legentka odczyt swój ilustrowała. Liczna pu­
bliczność (ponad 100 osób) pilnie śledziła- wę  ̂
drówkę po Pirenelach słuchając bairwnych op! 
sów.

Pod zarzutom skrytobójczego 
zamordowania teścia-

Roznoczęcie listopadowej kadencji sądu 
t przysięgłych.

W krak. sądzie okręgowym karnym rozno- 
ezęła się wczoraj listopadowa kadencja sądów 
przysięgłych, rozprawą przeciw 36-le77,niemu 
Wojciechowi Caoowi, rolnikowi 7, Kobieln-ka 
oskarżonemu o zbrodnię sk-ytonóiczego mor- 
d r-rstwa z §§ 134, 135 i przekroczenie z §§ 32 
i 36 (posiadanie bez pozwolenia brom palnej). 
Trybunałowi przewodniczył ,sso. Jek, wota willi 
■wocepr. sądu dr. Hubj i es. Czajkowski oskar­
ża! urok. Ziemba.

Wedle aktu oskarżenia Wojciech Cap ożenił 
sie w roku 1919 z córką Jędrzeja Majdy, i wraz 
7. żoną zamieszkał w domu teściów. Stosunek 
między oskarżonym a Majdą od początku nie 
był dobry, gdyż Cap rościł sobie nieuzasadnio­
ne pretensje, ażeby Majda, zapisał i oddał mu 
połowę swego gospodarstwa ma co teść nie 
chciał sie zg.odizić Cap procesował się 7, Majdą 
o grunt i na tle tych zatargów orzychodzdo 
często między nimi dc Irtótni i bójek.

Z końcem ub. zimy wezwany został oskarżę 
ny przez sąd grodzki w Dobczycach do odbycia 
kary ią  dniowego aresztu za kradzież drzewa 
popełnioną na szkodę Majdy. O-karż. wybie­
rając się do aresztu, wygrażał nożem Wajdzie, 
że za to nie ujdzie jego ręki, a gdy wrócił z are­
sztu po odbyciu kary, pogórżkę tę po- 
wrtarzał. Niedługo groźba ta miała się ziścić. 
Gdy 28 maja br. wieczorem krzątał się Majda 
na podwórzu swojej realności padł ze stajn1 
znieoaeka sterał, który ugodził go w plecy a 
pocisk orzeszył mu pierś na wylot, tak że Majda 
po pływie godziny zmarł. „

Oskarżony tak w śledztwie, jak i podczas 
wczorajszej rozprawy przynał się, że on 
postrzelił teścia, bronił się jednak tern że uczy­
nił to nie rozmyślnie, lecz przypadkowo. Tłum? 
oz,vł się, że chciał zabić wronę i krytycznego 
dnia udał s:ę na strych, by zrzucić słomę; 
gdy nogą, strącił słomę, stracił także przypadko 
wro nabitą lufo, która upadla na ziemię i wypa­
liła, a nabój ugodził Majdę. Wynik śledztwa wy 
kazat, że zeznania oskarżonego nie zasługują 
na wiarę. Strzał od którego zginął Majda nie 
był przypadkowy, lecz oddany zostat rozmyśl- 
nie^ Świadkowie zecnawali na rozprawie obcią 
żaiąco dla oskarżonego. ,

Sędziowie przysięgli odrzucili pytanie głów 
ne w7 kierunku zbrodni skrytobójczego morder­
stwa natomiast za tw ie rd z i l i  9-ma głosami pv 
tanie dodatkowe co do zbrodni zatójstwc. Nd 
podstawie te-go we.rd\ktii Trybunał .zasadził (Ał 
pa na 5 lat ciężkiego więzienia.
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Ściąganie zaległych podatków 
w naturze.

•Tak się dowiadujemy, ministerstwo skarbu 
opracowało już ;projekt rozporządzenia wyfc-> 
niawczego do uchwalonej ostatni o przez Sejm 

- ustawy, upoważniającej rząd do ściągnięcia za 
ległych podatków w naturze.

Rozporządzenie wykomawlcze ustala kate­
gorie i rodzaje artykułów, ktćm ni mogą być 
pokryte należności z tytułu zaległych podat­
ków. Uzj'&kane tą drogą artykuły przeznaczo­
ne będą na pcir.oc doraźną dla bezrobotnych 
podjętą przez na-czelny komitet do spraw be: 

(Tobocia oraz komitety prowincjonalne i lokal- 
'ii e. i

Ponieważ towary uzyskane tą drogą mają 
być .przeznaczone na pomoc, dla bezrobotnych, 
naczelny komitet dla. spraw bezrobocia przed­
łoży! ministerstwu skarbu swoje uwagi do .pro 
jektn rozporządzania wykonawczego.

Urzędowe bilety w autobusach.
Jak wspomnieliśmy we wczorajszym arty­

kule o opłatach na rzecz „funduszu drogowe­
go'". — ministerstwo robót publicznych przy­
stępuje już do ściągania tych opłat od przedsię 
biorstw autobusowych w tej fermie że z dniom 
15 bm. urzędy wojewódzkie wprowadzą urzę­
dowa bilety autobusowe. i

Bilety te sprzedawane będą, iprzedsiiębiorcom 
w książeczkach po 25 i 50 sztuk, przyczerm. 
przy kupnie, właściciele autobusów wpłacać 
będą jedną trzecią część nominalnej ceny bile 
tów na fundusz drogowy.

Bilety wydawane przez mimisteretwo robót 
publicznych posiadają cenę nominalną od 60 

i groszy do 16 złotych. Nazwa stacji początko­
wej f krańcowej nie jest na bilecie wydruko­
wana, lecz przedsiębiorca autobusowy lub jego 
pracownik obowiązani są w odpowłedinłeim mfąj 
ecu -wypisać je atramentowym ołówkiem, łub 
wybić stemplem. |
PRZEMYSŁOWCY ŚLĄSCY WYSTĘPUJĄ 

ZE ZWIĄZKU.
Jak  się dowiadujemy cały szereg , praed. 

kiejbiorstw górniczych i hutniczych na G- Ślą­
sku zgłosił % początkiem listopada swoje netą 
pianie z listy członków Górnośląskiego Zwiąż 
ku Przemysłowców Górniczo-Hutniczych w Ra 
tcwi'Cfa.ch. Przyczyną .wypowiedzenia jest ko­
nieczność przeprowadzenia oszczędności I nie­
chęć ponoszenia przez firmy wysokich obciążeń 
finansowych na rzecz Związku, wobec przeży­
wanego kryzysu gospodarczego. Gdyby nie 

'doszło między członkami do porozumienia, in­
stytucja ta  uległaby po upływie dwóch mie­
sięcy ewentualnej likwidacji.

KONKURS NA LEKARZY NACZELNYCH 
KAS CHORYCH.

W dniach’ najbliższych ustalone zostaną i 
I ©głoszone szczegółowe warunki konkursu na 
stanowiska lekarzy naczelnyic-h ; Kas Chorych 
ca  terenie całej Polski.

Konkurs rozstrzygnięty zostanie w dniu 1 
stycznia 1932 roku.

Bo czasu rozstrzygnięcia konkursu funkcje 
lekarzy naczelnych zreorganizowanych Ka3

Projekt reformy podatku dochodowego.

| ChoryoB pełnić bedąi zastępczo lekarze maczeł- 
:ni dotychczasowych Kas, stanowiących ośrod 
; 3d Ka» scalonych.

„Bunt drobnych ciułaczy".
Związek kupców d przemysłowców Berlina 

1 zorganizował w ty-ch dniach ciekawy wieczór 
dyskusyjny na temat ostatnich wydarzeń g>  

. spodarczych w związku ze spadkiem funta 
i wywołanemi wskutek tego perturbacjami. Dys 
kusja zainaugurowana została ciekawym odczy 
tern pref. dr. M. Bonma na -temat walki z kry­
zysem. Prelegent, który źródeł kryzysu dopa­
truje się w wydarzeniach politycznych i go­
spodarczych ostatnich lat, określa kryzys ten 
jako załamanie się kulejącej gospodarki pla­
nowej. Kryzys ten dal się odczuć ze -szcze­
gólną siłą zwłaszcza w Niemczech ma skutek 
lekkomyślnie wpompowanych do gospodarstwa 
kredytów. Ftrcf. Bcain wypowiada się w _sposób 
zdecydowany przeciwko zwciennikc-m inflacji-, 
którzy dopatrują się w niej s-rodka walki z kry 
zysem. Uważają oni, że przez inflację będz:e 
można umniejszyć wydatni*) zadłużenie -gospo­
darstwa niemieckiego. Prof. Bonn przestrzega 

! iprzed eksperymentami walutowemu które w 
żadnej mierze nie mogą. się przyczynić do cdki- 
itlowy zaufania. Odbudową zaufania jest, jego 
;*daniem, pierwszorzędnym czynnikiem opano­
w ania ltryzysu, który jest poniekąd buntem 
i'drobnego ciułacza opanowanego psychiczną 
rłrłeufnością. Dlatego też chodzi w pierwszym 
{Wędzie o odbudowo tego zaufania. o uniknie- 
ijśó wszystkiego, co mogłoby pogłębić nieufność 
drobnego ciułacza. Dcpie.ro gdy miljony tych 
fgasrych ludzi ulicy ma całym śniecie uspoko­
ją  idę, powstaną mocne podstawy dla edbu , 
5on^ tycia gospodarczego.

Znany ekonomista, profesor Szkoły Głów­
nej Gospodarstwa Wiejskiego -p. Zdzisław Lu 1- 
kiewicz złożył wiceministrowi 1 Zawadzkiemu, 
memorjał w sprawie reformy podatku docho­
dowego, W memorjale tym autor stwierdza, że 
system podatku do-chodowago, jiaki obowiązuje 
w Polsce, posiada szereg wad, na .które za 
mato zwraca się uwagi. Główną jego nudą jest 
to, że przeciwstawia się on procesowi kapita­
lizacji i przedsiębiorczości jednostek. Najgor­
szym jest podatek dochodowy obciążający oso 
by prawne, który stanowi podwojenie albo na­
wet kilkakrotne powiększenie podatku osobi- 
sto-dochodowego. Z drugiej strony, o ilcby 
spółka zarobkowa bez względu na jej formę 
praw; - a., była zwolniona od podatku dochodo­
wego, byłoby to czytnmiiikie.m zachęcającym do 
tworzenia coraz mowy di spółek. Przedsiębior­
czość i śmiałość człowieka jest ograniczona-.. 
Jeśliby n-p. zwolnić spółki zarobkowe od no- 
datfcu dochodowego. Wprowadzając, tylko t.y- 
ifcułem częściowej rekompensaty dla skarbu 10 
procent podatek od dywidendy, jednostka 
przedsiębiorcza skorzysta z togo i założy daj­
my na to spółkę z ograniczoną odpowiedzial­
nością dla prowadzenia zamierzonego przedsię­
biorstwa. 0  ile spółka będzie się dobrze roz­
wijała, właściciel jej względnie właściciele, bę­
dą skłonni największą część dochodu przezna- 
■oziaić na powiększenie tej spółki, choćby dlate­
go, żeby zapłacić mniejszy podatek dochodowy 
(■osobisto-dochodowy). Rezultat tego będzie ten 
iż zaczną gromadzić się większe kapitały, sta­
re przedsiębiorstwa będą dochodziły do wię­
kszych rozmiarów, nowe będą powstawały.

Przyglądając się wymiarowi -podatku do­
chodowego w -Polsce dochodzi się do wniosku 
że zach-odz-i również potrzeba reformy sarniego 
systemu podatku. Płatnicy starają się ukrywać 
iprzed władzami skarbowemi swojo dochody, co 
w wielu wypadkach jest rzeczą dość łatwą. 
Z drugiej strony władze skarbowe często świa­
domie wymierzają wyższy podatek, -..żeby tyl­
ko ściągnąć sumę globalną, którą im przezna­
czono do zebrania. Powstaje stąd demoraliza­
cja płatników, nawet tych, którzy pierwotnie 
nie mieli zamiarów ukrywania- swoich docho­
dów.

Projekt reformy w odniesieniu do rolnictwa 
idzie w kierunku wprowadzenia podatku wy­
równawczego. który w ryczałtowych sumach 
rozłożony byłby na -poszczególne rojony a na­
stępnie rozkładany proporcjonalnie do -obszaru 
gos-podadst.wn. z uwzględnieniem użytkowania- 
ziemi i jakości globy. Pozat-em podatek został­
by przeistoczony na- oscdśsto-doc-bodowy, to 

znaczy zostałoby skasowane obciążenie tym po 
datkiem jednostek prawnych.

•Tak widać we wszystkich prawie proje­
ktach reformy podatkowej, interesujących mi­
nisterstwo skarbu wysuwany jest stole (po­
dobnie i przy podatku obrotowym) przepis, po­
zwalający ministrowi n-a stosowanie podatku 
ryczałtowego. Równia się tn nadaniu ministro­
wi dał oko idącego pełnomocnictwa -podatkowe 
go.

Rzecz znamienna, że w sprawach tych. ta-k 
żywo obchodzących sfery gospodarcze, insty­
tucje samorządu gospodarczego nie są zupełnie 
pytane o opkiję.

Giełda krakowska.
Kraków 4. listopada, (PAT). 4% pożyczka 

inwestycyjna 73.25 — Przeworsk 240.00.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 4 listopada. Dolary 8 87, 8.89- 
8.85, Dewizy: Belgja 124.30, 124.61, 123.99; 
Gdańsk 174-30, 174.73, 173.87; Londyn 33.53, 
33.63, 33.47; Nowy Jork telegraficznie 8.92. 
8.94, 8.90; Paryż 35.05, 35.14, 3496; Praga 
26.39 K  28.46, 26.83; Szwajcarja 174.23, 
174.68, 173.82; Berlin prywatnie 2,11.00.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 110   Lilpop 13.50—■

13.25.
Pożyczki: Z% budowlana 30.50—31 — A% 

inwestycyjna seryjna 81-50 — 5% konwersyj- 
aa 41 —' 5 %  kolejowa 36 — 1% stabiliza­
cyjna 58—*56-50 — 8% l is ty  Zastawne Banlku 
Gosp. Kraj. 94 — 7% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 83.25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 4 listopada. Paryż 20.16, Londyn 

19.1714, Nowy Jork 5.12.75, Belgja 71.40. Wło 
chy 26.45, Hi-szpanja 45.30. Holandja 206.05, 
Berlin 121.70, Wiedeń —, Sztokholm 111.00, 
Oslo 108.50, Kopenhaga 109.50, Sof ja  3.71, Pra 
ga 15.22 Warszawa 57.20, Budapeszt 
9G.02k?j. Białogrćd 9.05, Ateny 8.25, Konstan­
tynopol 2.50, Bukareszt 3.05, Hdlsirki 10.00. 
Buten os Aires 122.00.

na dzień następny; 19.30 Płyty; 19.43 Dzien­
nik Radjowy; 20 Pogadanka muzyczna; 20.13 
Koncert symfoniczny z Filharmonji Warszą 
22.40 Pras. Dziennik Radjowy; 22.45 Państw. 
Instytut Met.; 22.50 Wiadomości sportowej 
23 Muzyka taneczna z dancingu ,.Oaza“.

Katowice (408.7). G. 14.45 Kom. Polsk. 
Zw, Zrzeszeń Gospod. wojew. Śląsk.; 16 40 Po­
gadanka cioci Heli z dziećmi starszemi IR. 
Reutt); 19.05 Odcinek powieściowy; 19 20 Dr. 
D. Moszkowska: ..Rozwój duchowy dziecka 
w oświetleniu psychologii indywidualnej*.

f F e f e g r a m u
Likwidacja zatargu w telefonach

Projekt zmiany praw i obowiązków

G ł a d l o .

Minister spraw wojsk. wniósł do Sejmu pro­
jekt nowelizacji ustawy o prawach i obowiąz­
kach szeregowych. Nowelizacja dotyczyć bę­
dzie zmiany praw i obowiązków podoficerów 
Zawodowych. Według projektu zasadniczy czas 
trwania służby przewidziany jest na okresy 
4-Ietn., nie zaś, ja-k dotychczas, na 3 lata. Po­
nadto projekt, wprowadza z powrotem zniesioną 

wswoim czasie szarżę „chorążego-*; p o  4 la­
tach służby st. sierżant będzie -mógł uzyskać 
ten stopień. Podoficerowie, do których odnosi­
ły się dotychczas przepisy o szeregowyc-h. zo­
stają wyodrębnieni i tworzą oddzielny korpus 
podoficerski. Podoficerowie zawódwi, po odby­
ciu służby, zapewnioną mają pracę w służbie 
państwowej, samorządowej, lub w instytucjach 
subsydjowanych przez rząd, zamiast dotychcza 
sowego pierwszeństwa w uzyskiwaniu pracy.

Piątek 6 listopada.
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy, 

11.,58 Sygnał czasu; 12.19 Kom. meteorologicz­
ny; 12.15 Płyty; 15.05 Kom gospodarczy; 
15.25 Transmisje z Wat szawj; 15.50 16.49
Płyiy; 16.20 Odczyt z Wilna; 16 55 Transmi- 
sj? z Warszawy; 18.50 Rozmaitość*, 19.10 Od­
czyt p. t. „Pow.mr.liown ść, jako zwierciadło 
cłv’akteru,£, wygi. dr. T Frąckowiak, as. Un. 
Jag.; 19.25 Program na, dzień następny; 19.30 
Płyty; 19.45 Transmisje z Warszawy; 22.40 
Transmisje z Warszawy.

Lwów (380.7). G. 15.20 Lwowski komuni­
kat L. S. G.; 16.40 Audycja dla chorych w o. 
pracowaniu ks. M. Rękasa i koncert; 18.13 
Koncert kameralny. Fr. Raczyńska -'(sopran) 
wykona pieśni polskie. M. Kałużna (fort.) ode­
gra utwory Chopina,. K. Gross (tenor) odśpiewa 
pieśni rosyjskie. Akomp. p. T. Seredyń=ki.

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd pra­
sy; 11.58 Sygnał czasu: 12.05 Program na
dzień bieżący; 12.10 Państw. Instytut Motor.; 
12.15 Plytv;' 14.45 Płyty. Drobne utwory 
w w y !-:. ' F. Kreislera; 15.05 Kom. gospodar­
czy; 15.15 Z życia Polsk. Zesp. Śpiew.; 15.20 
Komunikat L. S. G.; 15.25 Odczyt z cyklu dla, 
nauczycieli ..Sto lat badań czem jest komór­
ka*1; 15.45 Kom. dla żeglugi i rybaków; 15.50 
Utwory fertep. w wyk. W. Murdocha; 16.20 
Odczyt z Wilna; 16,40 Płyty. Tańce ludów* 
w wyk. ork. harmonistów; 16.55 Angielski 

(Luiguaphone): 17.10 ..Przyszłość Polski na 
morzu*’. wygł. gen. M. Zaruiski, oraz ,.Dzio- 
lalnoić i rozwój Komitetu Floty Narodowej4*; 
17.35 Koncert- ork. dętej Zw. Za w. Muzyków 
w Rz. P. pod dyr. A. Bromkp; 18.50 Rozmat- 
tości; 19.15 Transmisja z Wilna; 19.25 Program

Wiedeń. 4 listopada. Zapowiedziany na 
ubiegłą noc bierny opór wiedeńskich praco­
wników telegrafu i telefonu został w ostat­
niej chwili odwołany, ponieważ rząd przystą­
pił do pertraktacyj ze związkiem pracowni­
ków pocztowych, czyniąc równocześnie pew­
ne ustępstwa.

Chińska kasa państwowa w Mantfżurji 
zasokwestrowana.

Moskwa, 4 listopada. Wedle komunikatu 
oficjalnej sowieckiej agencji telegraficznej, 
naczelne dowództwo wojsk japońskich w Man 
dżurji otrzymało polecenie obłożenia sekwe- 
strem chińskiej kasy państwowej w Mandżu- 
rji. Dochody tej kasy mają być użyte na utrzy. 
manie japońskiej armji okupacyjnej. Wedla 
dalszego doniesienia japońskie ministerstwo 
wojny wydało rozporządzenie przedłużające 
służbę aktywną do marca roku następnego 
dla tego rocznika armji okupacyjnej, który 
kończy służbę z końcem bież. miesiąca.

Parowiec an ie lsk i zatoo?ony 
przez straż prnhihioyjną.

Nowy Jork, 4 listopada. Z Bostonu dono­
szą, że amerykański statek straży prohibicyj- 
nej najechał u wybrzeży stanu Massachusetts 
na angielski statek przybrzeżny „Sophie E“ 
i spowodował jego zatonięcie. Załoga zato­
pionego statku została wyratowana. Kapitan 
statku angielskiego oświadcza, że statek ame­
rykański rozmyślnie zniszczył jego statek i to 
poza obrębem 7-miIowej strefy prohibicyjnej.

Kandydat demskratów prezydentem  
o Jor; u

Nowy Jork 4 listopada. Wczorajsze wybo­
ry municypalne w Nowym Jorku przyniosły 
demokratom ponowne zwycięstwo. Obecny de­
mokratyczny zarząd miasta został ponownie 
obrany większością 245.080 głosów. Republi­
kanie zdobyli 65.000, a socjaliści 50.G60 gło­
sów.

Nowy Jork 4 listopada. Podczas -wcz-oraj- 
szYch wyborów uzupełniających do Irby re­
prezentantów. na, 5 mandatów stojących do 
wyhoru, 3 mandaty uzyskali demokra-i, zdoby 
wając większość nad rządową partją republi­
kańską. Demokraci będą zatem posiadali 218 
mandatów .republikanie 215 i farmerzy 1 maa- 
dat. Zaznaczyć należy, ż p  wszyscy 5 nowo o- 
hrani członkowie Izby są, zdecydowanym:- prze 
ciwnikami prohibicji. W ybory do Tzby f-ptrezpu 
tantów odbyły się już w listopadzie roku ubie­
głego. Wedle konstytucji amerykańskiej, nowa 
Izba zbiera się dopiero w rok po wyborach, a 
więc zbierze się po raz pierwszy w grudniu 
b. r. Wobec zdobycia większości prezydentem 
Izby reprezentantów i przewodniczącymi komi­
sji będą znów po 13 latach członkowie stron­
nictwa demokratycznego.

 x----

Dziś we czwartek Dnia 5-go bm. o g o t k r ó  815 wieczór

OTWARCIE W IELKIEGO  M IĘD ZYN ARO D O W EG O
TURNIEJU WALK ZAPAŚNICZYCH

w  sa li k in a  W A R S Z A W A  S trąg o m  1 5 .
N agrody h o n o ro w e  i p ien iężne  w  sum ie  zł. 6000*—

Do tn rn ie ju  zgłosili się n a jw y b itn ie js i zapaśn icy  k ra jo w i i zag ran iczn i: 
M istrz św ia ta  SZTEK K ER  W szechśw iatow ej s ław y  żydow sk i h e rk u le s  
z F ra n k fu rtu  P O O S C H O FF . S łynny  a m a to r  zapaśn ik , b akad em ik  z Ju ­
gosław ii, u lu b ien iec  kob iet S T IB O R . 
O R Ł O W  N iem iec STEEMKE i w ielu

B ułgar M R RTY W © FF. Kozak 
in n y ch . —  Szczegóły w afiszach.

Mussolini a rewizja polskich granic.
Zdaje się, że w związku z nea-politań- 

ską mową Mussoliniego, o której pisaliśmy, 
zwróciła się a jen ja  am erykańska ^United 
Press44 do niego o wyrażenie poglądu na 
kw estję „korytarza pomorskiego44. Mussoli­
ni miał wyrazić zdanie, że ..korytarz jest 
chorym punktem na mapie Europy, który 
powoduje trwałe zaniepokojenie Europy44. 
Miał także zapewnić, że w odpowiednim cza 
sie wystąpi z projektem rozwiązania tej dra 
żliwej sprawy.

Oświadczenie Mussoliniego wydrukowa­
ła niemiecka prasa nacjonalistyczna.

Tymczasem teraz rzymski korespondent 
„Berliner Ta-geblatt-u44 zaprzecza publicznie,

jakoby Mussolini miał podobną opinję w y­
powiadać. Natom iast „United Press4’ — do­
nosi PAT. — mimo tego1, zresztą nieoficjal­
nego dementi stanowczo podtrzymuje swoje 
twierdzenie.

Radzi właśnie komisja sejmowa dla spraw 
zagranicznych. Poruszono na niej sprawę 
poglądów Mussoliniego n a  rewizję t-rakta 
tów pokojowych!, ale się uspokojono tem, 
iż Mussolini rzekomo nie myśli naruszać poi 
skich granic. Sprawa w świetle rewelacyj 
„United Press4 nie jest jednak tak  jasna. 
Polska ma prawo wiedzieć, jakie jest ostate­
cznie stanowisko Wioch w tej sprawie.

/
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P r o c e s  11- t n .
(Dziewiąty dzień rozpraw).

Relacje policyjne o wiecach posła Sawickiego.
Warszawa 4. 11. (TelcI. wł.). W dniu dzi­

siejszym rozprawa w procesie b. więźniów 
-brzeskich toczyła się bez większego za intere­
sowania. Przesłuchiwano świadków- oskarże­
nia na okoliczności, obciążające posła Sawic­
kiego, który jest najmniej interesującą posta­
cią wśród oskarżonych.

Przodownik policji Grostek zeznał, jak Sa­
wicki tłumaczył swe przeniesienie się z obozu 
rolników do opozycji. Sawicki mówił, ża wal­
czy z rządem pułkowników i że w roku 1028 
rząd przy pomocy zdemoralizowanych staro­
stów i policjantów poganiał do głosowania na 
Jistę Nr. 1. Według zeznań świadka Sawicki 
mówił, że rząd wydał na- wybory w roku 1928 
13 miljonów zł. i in Polakiewicz, który kandy­
dował wr tym samym okręgu (białostockim), co 
ł Sawicki, otrzymał 250 tys. zł. na wybory.

Prok. Rarze: Czy Sawicki nawoływał do 
usunięcia przemocą rządu?

Świadek: Owszem nawoływał. Mówił: „We- 
^my widły, a obecnych rządzicieli będziemy 
widzieć na latami".

Prokurator: Gzy mówił, że rząd ukradł 8 
milionów?

Świadek: Słowo kradzież stale było uży­
wać. Mówił ciągle ..dookoła. Wojtek“ o wi­
dłach, bagnetach, zdemoralizowanych staro­
stach i wy-boraeh.

Obr. Ujazdowski: Czy występował w obro­
nie konstytucji?

Świadek: Co do konstytucji, to mówił, że 
rząd chce ją zmienić siią i nawoływał, Je w ra 
zie zamachu ..będziemy jej bronili przy pomo­
cy -wideł".

Świadek nauczyciel Silarski zeznał, że Sa­
wicki mówił o rządzie Piłsudskiego, że to rząd 
pułkowników i generałów, który nie pczwala 
wyjaśnić sprawy 500 milionów' wydanych na 
•wybory. Palej zeznaje świadek. że 

wspominał o uzbrojeniu' się w pałki i 
ażeby usunąć oł ceny rząd. Saw icki ini.-.ł mó­
wić. że Kosiba i Polakiewicz dostali 500 ty­
sięcy złotych za odstąpienie od stronnictwa 
chłopskiego i przystąpienie do R. 11.

Jak to było w śledztwie. ?
Obr. Ujazdowski: Kiedy świadek leniej pa­

mięta! co Sawicki mówił na wiecach, teraz, 
czy podczas zeznań u sędziego śledczego.

Świadek: W śledztwie.
Obr. Ujazdowski: Czy świadek słyszał, że 

Sawicki nawoływał r.a wiecach do usunięcia

Sawicki 
w knly,

rządu przemocą?
Świadek: Słyszałem.
Przewodniczący odczytuje odpowiedni u- 

stęp zeznań świadka w śledztwie, z którego 
wynika, żc świadek wówczas nie pamiętał, czy 
nawoływano do usunięcia rządu przemocą.

Obr. Ujazdowski; Pa-ti jcćt nauczycielem lu­
dowym? Czy sędzia śledczy odczytał pa: u pań 
skio zeznania i pan je podpisał?

Świadek: Odczytywał i podpisałem,
Obr. Ujazdowski: Wówczas, pan nie pamię­

tał o podburzaniu...
Prokurator: Mc o latarniach pamiętał.
Obr. Ujazdowski: ...a u sędziego śk-aezegn 

świadek mówił o latarniach i slupach telefo­
nicznych?

Świadek: Mówiłem. /
Obr. Jarosz: Czy Sawicki nie mówił, że mar 

szalek Piłsudski dąży do opanowania władzy 
w Polsce i żo to jest prawdą?

Świadek: Uważam, że to jest prawdą.

NIE PAMIĘTA...
Przodownik Szule.wski zeznaje, że był na 

wiecach, ale szczegółów nie pamięta.
Prokurator: Czy oskarżony wzywił do nie 

płacenia podatków'?
Świadek: Nie pamiętam.
Prokurator: W jakich słowach...
Głos z ławy obrońców7: Wogółe ni pamięta.
Przewodniczący: Czy świadek był na tych 

przemówieniach?
Świadek: Tak.
Przewodniczący: Czy świadek słyszał coś 

podburzającego?
Świadek: Nie.
Przodownik Mielnik oświadcza, że nic so­

bie nie przypomina.
Przewodniczący: Czy Sawicki podburzał?
świadek: Nie przypominam sobie.
Przewodniczący: Czy rozdawał odezwy?
świadek: Tak.
Przewodniczący: Co w7 nich było?
Świadek: Nie pamiętam.
Wezwano nonownie świadka Szołowskie­

go, przodownika policji,
Prokurator: Ile osób było na wiecu w Ja- 

eznie?
Szulewski: Może pięćset.
Prokurator: Kto przemawiał bezpośrednio 

po pośle Sawickim?
■świadek: Wołyniec z Białoruskiej Hro- 

roady.'
Prokurator: Czv wiec rozwiązano?

nowicie przodownik Wołkowski, który był na j Przy dolegliwościach żołądkowo-kiszkowych, 
wiecu Sawickiego. Sawicki miał występować braku apetytu, atonji kiszek, wzdęciach, zga- 
w sposób podburzający przeciwko rządow i. dze, odbijaniu, ogólnem podrażnieniu, bólach
i przy końcu swego przemówienia miał 
wznieść okrzyk: „precz z faszystowską dykta­
turą/4.

Przewodniczący: Czy poseł Sawicki mówił 
coś o wieszaniu na latarniach?

Świadek: Nie pamiętam.
Przodownicy policji Błoński i Kurylewicz 

na wiecach Sawickiego nie byłi i mówią o je­
go wystąpieniach tylko na podstawie docho­
dzeń policyjnych.

Dalej zeznaje kilku świadków, którzy 
mieli stwierdzić prawdziwość wyników do­
chodzenia.

Rolnik Bieralowicz byl na wiecu posła 
Sawickiego. ,

Przewodniczący: Co świadek słyszał?
świadek: Słyszałem wezwania, żeby gło­

sować na Stromiictw-o Chłopskie.
Przewodniczący: Czy p. Sawicki mówił coś 

o wyborach?
świadek: Nie pamiętam.
Przewodniczący: A przeciwko rządewi?
Świadek: Nie pamiętam.
Sekretarz gminy Wasiukiewicz opowiada 

o wiecu, na którym nie był. Słyszał, że Sawicki 
•krytykował rząd i nawoływał do wstępowania 
do Stronnictwa Chłopskiego.

Dalej zeznawał jeszcze rolnik Biłcwy. który 
dziś już prawie nic nie pamięta.

Przewodniczący chciał jeszcze odczytać ze 
znania dwu świadków, którzy nie stawili się 
na rozprawę. Sprzeciwiła się temu obrona. Nn 
tern rozprawę przerwano.

Dalszy ciąg w dniu jutrzejszym.

głowy migrenowych, zastosowanie 1—2 szkla­
nek naturalnej wody gorzkiej „Franciszka. 
Józefa" wywołuje doskonałe opróżnienie prze­
wodu pokarmowego. — Żądać w aptekach i dro 
gcrjach.

CYPR ODCIĘTY OD ŚWIATA.
Wiedeń, (PAT). Dzienniki wiedeńskie demo 

szą z Aten, że wedle depesz, nad os złych z Cy­
pru. rząd angielski zakazał wszystkim okrętom 
zawijania do portów na Cyprze. Wyspa Cypr, 
w toni sposób, jest zupełnie odcięta od świa* 
ta.

SICŁSBY
węgla, koksu i drzewa
inż. Je rz y  K ukucz i S ka

i€raków, Zabłocie
polecają węgiel górnośląski, Dąbrowieckl (Jnlju**) 

krajowy po cenach konkurencyjnych. Obsługa 
punktualna i rzetelna.

W a r u n k i  z a j s ł a t y  d o g o d n e .

Kowno, 4 listopada. Prezydent litewski 
mianował dotychczasowego posła przy Waty­
kanie dra Szaulisa pełnomocnym posłem 11 
tewskim przy rządzie niemieckim.

Obrady Sejmu.

W ie c  r o z p ę d z o n y  s z a b la m i .
Sawicki strzelał do policji. Świadek potwierdza.

■W dalszym ciągu rozprawy okazuje eie. że 
poseł Sawicki został z zarzutu strzelania do po­
licji uwolniony, minio iż Olesiewicz widział ja­
koby fakt strzelania.

Podsłuchiw ał z polecenia policji.
Zkolei zeznawał Czamański, szofer z Białe­

gostoku, który twierdził, iż słyszał jak poseł 
Sawicki bardzo ujemnie wyrażał się o marsz. 
Piłsudskim.

Adw. Czernicki — Gdaie pan się znajdował, 
słuchając słów Sawickiego?

Świadek: Pod oknem lokalu.
Adw. Czernicki: Co pan tam robił?
Świadek: Podsłuchiwałem.
Adw. Czernicki:' A kto pana posłał pod 

okno?
Świadek po trzykrotnem postawieniu tego 

pytania odpowiada, że posłał go tam komendant 
policji.

Z dalszego przebiegu rozprawy wynika, że 
u sędziego śledczego świadek nie mówił, że Pił­
sudski jest... *

Podczas badania Czamański nie przypomina 
sobie, czy to było, czy nie było powiedziane.

Po odczytaniu zeznań złożonych przez świad 
ka w śledztwie okazuje się. że

niema w nich nic o tem, 
jakoby Sawicki nawoływał do wystąpień prze­
ciwko Piłsudskiemu.

Sąd przystąpił z kolei do przesłuchiwania 
świadka Stołki, zastępcy starosty w Wołkowy- 

j sku. Świadek był na wiecu posła, Sawickiego, 
Na-pytanie, czy to jest karygodne, świadek < który miał występować w sposób podburzający 

ak, „bo to przecież dobroesyn. ’ pneotwko miejscowemu

Świadek: Tak jest. Trzeba było szablami 
rozpędzać, bo nie posłuchali.

Obrońca Ujazdowski: To pan rozwiązał 
wiec UYolyńca, bo Sawicki już skończył.

Św. Szulewski: Tak, Wolyńea.
św. Woźniak zeznaje, że słyszał na wiecu 

Sawickiego w Dąbrowie, jak mówił, żeby sio 
nie bać policji i organizować się.

Przewodniczący: W jakim celu?
Świn dok: Nie wiem.
Św7. Piechowski był na dwu wiecach Sa­

wickiego, ale treści przemówień nie pa­
mięta.

Prokurator: Czy były momenty podburza­
jące w7 przemówieniu Sawickiego?

świadek: Nie zauważyłem.
Prokurator: Czy świadek nic nie pamięta, 

Jak go policja badała?
świadek: Nie mogę sobie przypomnieć.
Prokurator: Czy Sawicki mówił, że rząd 

jest zly?
Świadek: Nic pamiętam.
Prokurator: A może mówił, że rząd jest 

dobry.
Świadek: Nie pamiętam.

KARYGODNY... BRAK DOBROCZYNNOŚCI 
NA FUNDUSZ DYSPOZYCYJNY.

Świadek Jarych starszy przodownik policji, 
przytacza, znane już z porzednich zeznań -wy­
rażenia, których miał używać Sawicki. Świa­
dek dorzuca tylko, żc poseł Sawicki namawiał 
zebranych, aby nie dawali pieniędzy na dobro­
wolny fundusz dyspozycyjny dla ministra Pił­
sudskiego.

odpowiada, że tak, 
neść".

Na ,pytanie, jakich to ministrów p. Sawicki 
nazywał złodziejami, czy tych, co wtedy byli 
w rządzie, czy też poprzednich, światek odpo­
wiada, że poprzednich.

Starszy posterunkowy Kazimierzak zezna­
je. że rłyszał od niejakiego Olesiewicza, jakoby 
poseł Sawicki miał mówić do chłopów w lo­
kalu Stronnictwa: „Chłopi, trzeba obalić rząd'*.

Adw. Czernicki zapytuje, czy ów Olesiewicz 
Jest identycznym z tym, co widział, jak po^eł

przeciwno miejscowemu proboszczowi. Sawicki 
mówił o 8 miljonach, wydanych przez rząd na 
wybory i o tern, że rząd uchyla się od kontroli 
i robi wydatki dowolne.

Poseł Sawicki wzywał, ażeby wszyscy chło­
pi zgrupowali się w Stronnictwie Chłopsldem, 
nie pozwalali na uszczuplanie praw Sejmu i hie 
dopuszczali do dalszego trwania dyktatury.

Pytania obrońców7 i prokuratorów oraz 
odpowiedzi świadka nie wniosły do sprawy 
nic istotnego.

Zeznawali następnie trzej policjanci, a  mift

Warszawa 4. 11. (Telof. wł.). posiedzenie 
plenarne Sejmu w dniu dzisiejszym rrzpoczęlo 
się od zawiadomienia Izby, że minister skarbu 
zgłosił do Sejmu ustawę skarbową, oraz preli­
minarz budżetowy na rok 1932/33.
SZKODLIWA DLA SKARBU TRANSAKCJA.

Po złożeniu ślubowania przez posła Terli­
kowskiego przystąpiono do omawiania- Ućtaiwy 
O zamianie państwowych pól górniczych na 
prywatne. Ustawa dotyczy zamiany pól pry­
watnej spółki w powiecie rybnickim na pola 
górnicze, państwowe.

Poseł Roguszczak zwrócił uwagę, że tran­
sakcja, dotycząca zamiany pól jest szkodliwą 
dla skarbu państwa, korzystną natomiast dla 
spółki. Pola- górnicze spółki, które maja być 
zamienione, przedstawiają mniejszą wartość od 
pól państwowych. Poseł Roguszczak nawiązał 
do niedawnego wystąpienia posła Trampczyfl­
aki ego, dotyczącego nadmiernych peusyj dy­
rektorów w cukrownictwie i podniósł, że także 
w przemyśle węglowym ńa Śląsku dyrektorzy 
pobierają nieraz ogromne pensje sięgające nie­
kiedy 100.000 zł. miesięcznie.

Poseł Roguszczak wniósł o odesłanie usta­
wy7 do komisji. Wniosek ten odrzucono i przy 
jęło ustawę w trzeciem czytaniu. Poseł Trąmp- 
eryński sprzeciwił się trzeciemu czytaniu usfa- 
wy. Wicemarszałek Polakiewicz protest ten pod 
dał pod głosowanie Izby. Sprzeciw, większość 
B. B. odrzuciła i ustawę ucwalono również w 
trzeciem czytaniu.

Drugą ustawą nad którą toczyły się obra­
dy, to ustawa o

ZASILENIU FUNDUSZÓW IZB 
RZEMIEŚLNICZYCH.

Z ,
Niedobór wszystkich Izb rzemieślniczych 

wynosi w rokiu bieżącym około półtora miljona 
złotych. Ponieważ zu.rejstrowamych warsztatów 
rzemieślniczych jest w Polsce 200.000, przeto 
na jeden warszat- przypada miesięcznie niecałe 
50 groszy niedoboru. Ministerstwo skarbu po­
dzieliło wpływ z 13 procent dodatku do świa­
dectw przemysłowych w tein sposób, że doda­
tek do świadectw handlowych drugiej i trzeciej 
kafegorji, wykupionych przez rzemieślników 
przeznaczono nie na Izby rzemieślnicze ale na 
Izby przemysłowo-handlowe.

M  zim  Senat będzie dziś obradować
Warszawa, 4 listopada. (PAT). Porządek 

obrad plenarnego posiedzenia ąfnatn w dniu ju­
trzejszym, tj. 5 bra. obejmuje 4 punkty: spra­
wozdanie komisji o wydanie sądom sen. Tyrki, 
nowelizacja ustawy o kwalifikacjach nauczy­
cieli, nowelizacja rozporządzenia Prezydenta 
Rzpłitej o odpowiedzialności skarbu za prze­
syłki i rozmowy telefoniczne oraz sprawa no­
welizacji ustawy o obrocie cukrowym.

Na dzisieiszem posiedzeniu komisji senac­
kiej oświaty i kultury sen. Sieńko (BB) zrefe­
rował ustawę o przedłużeniu terminów egza­
minów nauczycielskich. Dodatkowych wyja­
śnień udzielił wiceminister Pieiaeki. W dysku­
sji zabrali głos sen. Thullie i Ks. Szulc. Senator 
Ciastek prosił ministra o uregulowanie sprawy 
przejazdów dzieci do szkoły. Komisja uchwa­
liła ustawę bez zmian.

Pogłoski o noWel zniżce płac urzędniczych,
Warszawa 4. 11. (Telef. wł.). W sferach u- 

rzędniczyoh zaniepokojenie wywołała kursują­
ca od kilku dni pogłoska o zamierzonem jako­
by ponownem obniżeniu poborów urzędniczych. 
Zniżką miałaby być przeprowadzona w ten. 
sposób, że miałaby być zmieniona liczba punk- 

;tów, według których oblicza się pobory urzę­
dnicze. Mianowicie mian oby zmniejszyć pod­
stawowe 43 grosze do 35 groszy. Obniżka po-

_ borów miałaby objąć urzędników państwo­
wych, wojskowych, inwalidów i emerytów. Sfe 

' ty  oficjalne kategorycznie zaprzeczają tym po 
głoskom.

Od siebie dodajemy, te  niejednokrotnie już 
podohne pogłoski były zaprzeczano, niestety 
jednak sprawdzały się, dotykając boleśnie o- 
graniczające się w najistotniejszych potrzebach 
sfery pracowników państwowych.

Konferencja Lavaia z ambasadorem niemieckim.
Paryż, 4 listopada. To wczorajszej przedni) 

łudniowej rozmowie Branda z niemieckim ani. 
basadorem won Hoesehem premjer Laral za­
prosił wieczór von Hoescha na konferencję, któ 
ra trwała 2 godziny. W konferencji tej ucze­
stniczyli także Briand i minister skarbu Flan- 
din. |

\Y związku z tem dzienniki paryJde podają 
kilka faktów charakteryzujących pogląd fran­
cuski zasadniczo odmienny od niemieckiego na 
kwestję spłat niemieckich i zwrotu kredytów. 
Zasadnicza różnica polega na kolejności rozwią 
zania dotyczących problemów.

Wedle „Ucho de Paris’4, rząd niemiecki do­
maga się, aby. najpierw uregulowana zosta­
ła kwest ja kredytów, rząd francuski na pierw 
szent miejscu stawia kwestję reparacyjną. Rząd 
francuski uważa. za. swój obowiązek nrzestrze- 1  
gać postanowienia zawarte w planie Younga i 
prosił ambasadora niemieckiego o udzielenie 

■rady rządowi niemieckiemu, aby się przyłączył 
do tezy francuskiej. W tym samym sensie wy­
powiada się także „Matin" który oprócz te­

go dodaje, że jeśli ambasador niemiecki w spra 
wie zwrotu kredytów rozmawiał z rządem fran 
cuskim, to zwrócił się pod fałszywy adres. Jest 
bowiem rzeczą banków angielskich i amerykań 
skich, które Niemcom kredytów udzieliły, czy 
zgodzą się na prolongatę tych kredytów. Do­
piero gdyby większość odmówiła prolongatę, 
wówczas byłoby rzeczą rządów zwrócić się do 
rządu Rzeszy z zapytaniem, iakie byłby skłon­
ny dać gwarancjo za pomoc 1 uregulowanie 
kwestii kredytowa]. Sprawa uregulowania pro­
blemu reparacyjnego musiałaby się obracać w 
ramach planu Younga. W tym celu musiałaby 
być utworzona komisja rzeczoznawców finan­
sowych. która z ramienia Międzynarodowego 
Banku Wypłat miałyby zbadać zdolność pła­
tnicza Rzeszv niemieckiej !

Warszawa. (PAT) Pan Prezydent Rzpłitej 
przyjął w dniu dzisiejszym posła polskiego 
w Berlinie p. Wysockiego, następnie amba­
sadora Stanów Zjednoczonych w Warszawie 
p. Willye‘a.
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Tajemnica czerwonej 
szhafulhi.

przekład Br. J . Falka.

ROZDZIAŁ 5.

Morderca przy pracy.
Pewnego dnia po powrocie z przechadz­

ki zastaliśmy gospodarzy naszych bardzo 
zmieszanych.

Na twarzach ich malowało się przeraże­
nie.

— Co się stało? —  zapytał Lautree.
Mr. Binek podał mu list.
— Znaleźliśmy go na stole w naszym 

pokoju w kopercie zaadresowanej do nas 
obojga.

Przyjaciel mój wziął do robi ćwiartkę pa 
pieru i przeczytał, co następuje:

,.Do Pana i Pani Buick! Zemsta na­
sza dosięgła już Jan a  i Mary Law. Kolej 
na was odpokutować za grzechy godne 
surowej kary.

Jesteście skazani na śmierć i żadna 
siła nie zdoła was ocalić. Róbcie, co chce 
c-ie, ale w nocy z czwartku na piątek 
pani Joanna Law zginie, przebita szty­
letem. W nocy z soboty na niedzielę ta ­
ki sam los spotka Mr. Buieka.

T ak postanowiono. —  Czarna Ręka".
Zanim skończył czytać, Lautree wydobył 

portfel, wyjął z niego kopertę i porównał 
adres na mej % adresem na kopercie, wrę­
czonej mu przez Mr. Buieka.

—  Popatrz! —  rzekł. —  To list przysła­
ny mi swego czasu przez Alberta Lelonga. 
Pismo jest absolutnie identyczne z pismem 
Czarnej Ręki.

— To bardzo dziwne, że chociaż, zda­
niem mojem, Lelong napisał oba listy, jest 
on mimo wszystko niewinny.

Lautree zwrócił się do państwa Buick.
— Trzeba przedsięwziąć wszelkie środ­

ki ostrożności —  rzekł —  aby uchylić gro­
żące państwu niebezpieczeństwo.

Nieznany morderca przebywa w tym do­
mu. Kto to tak i?  oto pytanie. Bądź co bądź, 
trzeba, oddalić całą służbę. Zastąpią ją ajen­
ci policji...

—  Doskonałe — rzekł Mr. Buick.
Tego samego dnia kucharka, pokojówka 

i odźwierny otrzymali urlop na osiem dni.
Lautree porozumiał sie z prefektem po­

licji, k tó ry  oddał mu do rozporządzenia 
trzech ajentów', godnych zaufania.

Nadeszła noc 7. czwartku na piątek. O 
dziesiątej wieczór państwo Buick odeszli do 
swojej sypialni, w której znajdowały ?ię 
dwa łóżka- Lautree oglądnął dokładnie ca­
ły  pokój i uspokoił się dopiero wówczas, 
kiedy nie zauważył nic podejrzanego. Pokój 
miał dwoje drzwi. Jedne z nich wiodły do 5n 
nęgo pokoju, drugie 'na korytarz. Otrzyma­

łem polecenie czuwania przy jednych pod­
czas gdy Lautree pilnował drugich.

Życzyliśmy gospodarzom dobrej nocy i 
zajęliśmy wyznaczone stanowiska.

Detektyw  usiadł w  fotelu, k tóry  posta­
wiono w korytarzu, oświetlonym jasno przez 
lampę elektryczną.

Co do mnie usiadłem na krześle w' poko­
ju sąsiadującym z sypialnią państwa Buick. 
Krzesło przysunięte było do drzwi, które 
wiodły do sypialni obojga małżonków' tak, 
żo dostać się do niej można było tylko za 
mem pozwoleniem.

Przygotowany na długie czekanie, za­
brałem się do czytania jakiejś książki...

Minuty m ijały jedna za drugą. W domu 
panowała zupełna cisza. Od czasu do czasu 
słychać było tylko tu rko t kół przejeżdżają­
cej dorożki. Przez okno spływały potoki księ 
życoweg’0 św iatła.

W ybiła jedenasta. Dorożki przejeżdżały 
już cola z rzadziej i cisza stała się jeszcze 
głębszą. Od czasu do czasu podnosiłem oczy 
i rozglądałem się dokoła. Żadnego cienia! 
Daremnie wypatrywałem jakiegoś w idziad ła1 
któreby groziło życiu zamkniętych w sypial­
ni małżonków, daremnie szukałem zn jakimś 
cieniem wstrząsającym zabójczą bronią.., 
Stosownie do wskazówki mego przyjaciela, 
trzymałem w ręku rewolwer. gotowy do 
strzału.

Powoli zaczęło mnie ogarniać znużenie. 
Wybiło w  pół do dwunastej, potem dwuna­

sta... Od czasu do czasu słyszałem kroki 
ajentów, czuwających w korytarzu, aJe i one 
przebrzmiały wkrótce... N astała znowu ci­
sza.

Przyszedłem wkońcu do przekonania, że 
zbrodniarz powiadomiony widocznie o przed 
sięwziętych środkach ostrożności, zrezygno­
wał z swych krwiożerczych planów.

Nie pojawił się... To nie ulega wątpliwo­
ści.

Znów upłynęło pół godziny... Żadnego 
szmeru, żadnego szelestu. W  domu panowa­
ła  absolutna cisza.

Pewny, że nic się już nie przytrafi, wró­
ciłem znowu do mojej książki... I nagle usły 
szałem straszliwy' krzyk, krzyk, k tóry  za­
kończył się żałosnym jękiem.

K rzyk dochodził z sypialni państwa 
Buick.

Zerwałem się na równe nogi i w myśl 
wskazówek mego przyjaciela wpadłem do 
pokoju obojga małżonków.

Równocześnie otwarły się drugie drzwi 
i stanął w nich Lautree. dzierżący w ręku 
rewolwer. Oczom moim przedstawił się wi­
dok straszliwy. Stosownie do wskazówek 
detektywa, w pokoju paliło się światło. Uj­
rzeliśmy na pierwszy rzut oka, że pani Buick 
leży na łóżku, jęcząc głucho, z piersią ocie­
kająca krwią.

D alszy  ciąg nastąpi-.
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Za dział ogłoszeń Redakcja n ie bierze odpowiedzialność?. — -----------

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane ,  ,  ,  . . 40 ..
Komunikaty po kroniee ,  ,  . . 50 „

na 1-szel .  - . . 60 . CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz io gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożei 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie mieisca dolicza sie 25 proc.

M

zł. 3-

Nowości ostatnich dni z zakresu Teologji!
K sięgarn ia  K rakow ska, K raków, u l. św . Krzyża L. 13.

poleca:
Bobiez II. Dr. X., Na niedziele. Rozważania niedzielne na tle 

serykop ew angelicznych..............................................
flueranger Prosper Dom., Rok liturgiczny t. IV, Okres Siedemdzie- 

siątnicy, czyli p rzedpoście ...........................................
Kirstala P. Dr. X., Argue, Obsecra, Increpa, czyli słowo Boże na 

ambonie t, II. Kazania świąteczne z dodatkiem ka­
zań pasyjnych i eucharystycznych...........................
opr. w p łó tn o .................................................................

Wasilkowski L. Dr. X., Ojciec Soboru Efeskiego Sw. Cyryl o 
Boskiem Macierzyństwie Najśw. Marji Panny . . .

Wysyłka na samówienla zamiejscowe odwrotna,
kosztów porta.

: i *=
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po doliczeniu rzeesywistyeh
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Kapelusze
męskie pluszowe

inna na sezon obecny 
poleca 

uo cenach zniżonych

A " M  Jarosz
Kraków, Sławkowska 24

(Dom XX. Marków).

W
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W s z e l k i e  artykuły wchodzące w skład handlu 
korzenno-spotywczego — win wódek i delikatesów 
oraz owoców k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h

p o le c a  po przystępnych cenach
Kazimierz B artoszew sk i

K raków , ul. F lo rjań sk a  L. 49.

Codziennie świeże m asło  dworskie i deserowe.

:
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•  gumowano dla P.T. Księ­
ży, bialirna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze 
poleca

da Miesiąc Listopad
Księgarnia Krakowski, Kraków, ulica św. Krzyża L. 13.

p o la c a  t
D o a e n b a c h  S t. X. T . I . ,  Miesiąc dusz ezyicowyeh. Zł. —'90
Mszał żałobny, ostatnie wydanie Pusteta opr. fermat większy ,  17 20

„ ,  ,  - , .  mniejszy ,  15‘80

Adoracja za dusze w czyścn c ierp iące zebrana z dzieł 
Wgo. O. A. T esnióre z przydaniem  rozm aitych m odlitw  
i duchow nych ćw iczeń  za dusze W iernych Zm arłych, oraz 

kartki z liStdw  pocieszających. (Nowość!) Zł. 2 —
R o s s ig n o l l  © , CL, Cuda Boże w Świętych Duszach Czyścowych.

2 tomy, Zł. 3'—

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztów" o p ł a t y  pocztowej

Pierwszorzędna pracownia
stolarska przyjmie 2 ucz­
niów do praktyki z ukoń­
czoną 7-mio klas. szkoła. 
7,gi. do Adm. pod 15 lat.

in t i
dawniej nauczycielka, zna 
g o s p o d a rs tw o  domowe, 
rolne, kuchnię, praktyczna 
wymagań skromnych, re­
komendacje dobre, religij­
na; poszukuje posady gos­
podyni, bony, nauczyciel­
ki domowej. Zgłoszenia: 
Sekretariat T-wa Opieki 
nad Dziewczętami Kielce 
Szeroka 28 dla L. S.

Miód!
w ęży lipcowy deserowy 
uracyjny bez domieszek 
"d gwarancją z własnej 
największej w państwie 

•asieki wysyła za pobra­
niem pocztowem 5 kg. 
(5—  zł. — 10 kg. 30 zł. 

20 kg. 55' -  zł.

t/geniusz B i l i ń s k i  
w Zbaraża.

M A R T A
Wytwórnia szat litur­
gicznych, biretó w, cho­
rągwi , baldachimów, 
ornatów, różańców etc.
Towarzystwo popiera­
nia przemysłu kobie­
cego przyjmuje nadal 
wszelkie zamówienia 
i artystyczne odnawia­

nie aparatów.

Kraków, św. Jana 24 p. I

Wzorowa kuchnia
STO W ARZYSZEN IA SW . ZY T Y

przy uSicy Mikołajskiej 30.
wydaje tanie smaczne śniadania i objady 

w cenie 1 zł. — 70 gr. i 50 gr.
ithu i i ■~l7 friin"JLTF¥»iaii iPC m inniiiin ■iiiumiiii MiTM

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

Absslwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmalicka L. 50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

N o w o ś ć !
%

N o w o ś ć !

jjWM Krakowika. Kraków al. św. Krzyża 13
p o l e c a

Przekład X. Jakóba Wujka T. ,T. w wydaniu X. An­
toniego Szlagowskiego na nowo do czytania przy­
sposobił, wstępy i objaśnienia pióra X. Dra Jana 
Ew. Niederhubera spolszczył i przydał X. Ja n  
K orzonkiew icz. Kraków 1931. Księgarnia Kra­
kowska.

Cena egzemplarza oprawnego w płótno w for­
macie książki do nabożeństwa, 700 stron druku 
z mapką Palestyny tylko zł. 8.50, z przesyłką po­
cztową, za poprzedniem nadesłaniem należytości 
na konto K s i ę g a r n i  Kr a kows k i e j  w P. K. O. 
Nr. 404.620, lub przekazem pocztowym zł. 9.55. 
za pobraniem pocztowem zł. 10.45

„Książka ta jest pierw szorzędnej w artości 
nabytkiem  oddawna już upragnionym, w katoli- 
ckiem piśmiennictwie, jako prawdziwe „vade me- 
cum* chrześcijańskiego żywota*.

X. Dr. J ó ze f K aczm arczyk
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. ILHoleksa. Redaktor odpowiada. Dr Józef Warcbałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferka,


